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Masy pr~cujqce całęgo świata 

POGRĄZ E W ZAŁ BIE 
po śmierci w(elkiego bojownika sprawy proletariatu 

SOFIA (F AP) - 3 bm. we 
ws•ystkich dzielnica;::h Sofii od 
byly się zgroma<lzenia. ludno. 
ści, na. których oddano hołd 
Zmarłemu wcdzowi ludu bulgar 
skieio G-eorgii Dymitrcwowi. 

Ze wszystkich domów ZW1Sa­
ją chorągwie żałobne. Na. ka:L 
dym niemal kroku widać por. 
trety Georgii Dymitrowa. w :ża­
łe>bnej cbwódce otoczone kwie_ 
ciem. Również wszystk'e inne 
miasta. 1 wsie Bułgarii pogqżo 

ne są w gl~bokim smutku. 

Uchwały bułgarskiej 
Rady Ministrów 

SOFIA {PAP). - 3 bm. od­
było się drugie żałobne posie_ 
d;:enie bułgarskiej Rady Mini_ 
strów. 

Itae.:i Ministrów pe stanowiła: 
1) Tmmnę ze zwl:>kami Geor­

gii Dymitrowa, która. przybę­
dzie do SofH w środę 6 bm. -
usta.wić w sal1 obrad w :e'k;Pgo 
Zl'Tomadzenia Narodowego. 

2) W związku z wyrażeniem 
przez rząd r~dziecki gotnvaści 

z'lbalsamowania. zwłok Georg'.i 
Dymitrowa. - Zbudować spe. 

kich krajów europejskich i po 
zaeuropejskich napływają do 
Sofii set!\:i depesz, w których 
przPdstawit'.f>le poszczegól­
nych rządów, partii politycz­
nych i organizacji spolecz-

r.ych dają wyraz swego głę­
bokiego żalu z powodu zgrmu 
jednego z najwybitniejszych 
przywódców międzynarodowe 
go ruchu robotniczego Georg: 
Dymitrowa. 

Narody Związku Radzieckiego 
czczą pamięć nreug etego rewoludon·st-v 

Moskwa (PAP). W związku I powiedzi p'.sze: ,.Imfę Dymi­
ze zgonem Georg: Dym!trowa trowa złotym: literami zapisa 
ze wszy!.'!kich zakątków Zw. ne zostało w historii walki re 
Radzieckiego w dalszym ci.:t- wolucyjnej o wyzwolenie Eu­
gu wysyłane są depesze kon- ropy. Niech życ'.e jego będzie 
dolencyjne pod adresem Kv- dla nas przykładem". 
mitetu Centralnego Komuni- Wybitny uczony radziecki -
stycznej Partii Bułgarii akademik Łysenko, ośw:ad-
świadczące o głębok:m żalu czył: „Dymitrow był żywym 
jak: strata ta wzbudziła wśród I symbolem nierozerwalnej pny 
wszystkich narodów ZSRR jaźni między krajami demo-

Wybitni uczeni l pisarze ra kracji ludowej a Zw:ązkiem 
dzieccy składają głęboki hołd Radzieckim. Dzieło komun!z­
świetlanej pam:ęci wielk'.ego mu. o które walczył ofiarując 
rewolucjonisty proletariackie- swoje życie tow. Dymitrow, 
go. żyje i będzie żyć w sercach 

Prezydent Akademii Nauk milionów pracujących całego 
ZSRR Wawiłow w swojej wy świata". 

Hołd ludu Francji 
cjalne mauzrleum na. placu Im. Paryż (PAP). Dziennik „L'Hu I nego Francuskiej Partii Komu 
p-p;o Wrze3nfa. naprzeciwko sie manite" zamieszcza na pierw nistycznej udała s!ę do amha 
dzlhy Radv Ministrów. szej stron'.e podobiznę Dym'.- sady bułgarskiej w Paryżu, 

3) Tirorzy~te r.jo7.en'e 1wlok trowa i komunikat o jego zgo by wyraz!ć żal komuni.;rów 
do mauzoleum odbędzie się w nie w żałobnej obwódce. francuskich I całe~o ludu fr:in 
nied~1e1e lO bm. Na posiedzeniu Komitetu cu5kiego z powodu zgonu pre 

4) Przej~ć na r::trliunek skar Centralnego Francuskiej Par- miera Dymitrowa. 
bu p~~·twa. wszystkie koszty tli Komunistycznej sekretarz Proletariat włoski 
zwią.zane z pogrzebem GeOTg11 generalny Maurice Thorez za b d 
D:vmitrowa. i budową mauz:>le_ komunikował o zgon'.e Georgi O U OWn:czym 
um. Dymitrowa i wygłosił przemó nowego świata 

nie należało się kierownicze 
miejece w jednym z najbardziej 
burzliwych ok:::esów dziej o. 
wych''. 

Slo~ce, które nam świeci, j~st 
nl.ońcem na.~zego zwycięstwa. To­
warzyszu Dimitrow, jesteś nadal 
i będ'!:iesz zawsze z na.mi - z 
n:i-:odami, ·które kroczą nieugię­
cie ku budowie nowego świata•'. 

KC Partii Komunistycznl'j 
Włoch ". tC'lrgramie do KU l'a•·­
tii Komuni~tycznej Bnłga.l'ii, 
oświatl<·za m. iu : 

„D~'!llitrow, bojownik socjali­
stycznego internacjonalizmu, 
wskazał swemu narodowi i ro­
botnikom całego ś-vtata. jako 
przyt~ład rewolucję pażdziern~­

kową, pouczając, że jedynie 
współpraca. narodów ze Zwiaz­
k iem R~dzierkim zapcw1;ia 
zwycięstwo socjali::mu 1 po­
koju''. 

Młodziei polska 
do m~odz·.ezy 
bułgarskiei 

WARSZAWA (PAP). - Ka 
wie§ć o zgonie Georgii Dymi­
trowa Zarząą Główny Związku 
.\lł .dzieży Pol~kiej przesł2t do 
7-wipkn I.udowej .Mlodz1eiy 
Bułgar~kiej (SX.\f) depesz<;' 
kondolency,jną. nast<;>pującej tre I 
ści: 

„.\I!odzjeż polska gl<;>lxd10 I 
w~trz~śni<;>ta dotkliwą. ~trat:!, , 
spowodowaną. zgonem wielkiego 
ni~śmiertelnego bojowa1ką o 
wolność i soc;ial'zm - Geoqfi 
D.vmitrowa. łączy się z rałą 
młoilzirżą Bułgarii w jej bólu. 

My, komuniści, 1estei111y meprzejed11anymi zasadniczymi 
przeciumikami nacjonalizmu lłttrżuazyjnego, we wszystkich jego 
odmi~nach_ 

Ale nie jeste.śmy zwolennikami nihilizm•i narodowego i ni­
gdy nie powinni.<my wystfpow<1Ć w takim charakterze. 

Zadanie u'ychowania robotnilrów i wszystkich pracujących 
w d11chii irrternc:cjonalizmu proletariackiego - to jedno z poa· 
stawowych zadań każdej partii komunist~·cznej. Ale, ten kto 
sqdzi, że to pozwala mu pluć na wszystkie uczucia narodowe 
szerokich mas pracujących, ten daleki jest od prawdziwego 
bolszeu·iznw, ten nic nie zrozumiał z nauki Lenina i Stalina 
o zagadnieniu narodowym. 

Wiemy, że na drodze naszej jest dużo trudności. Nasza 
droga nie jest wyasfaltowanym gościńcem, droga nasz.a nie jest 
usłana różami. Klasę robotniczą czekają liczne ofiary pod cio~­
mi reakcji burżuazyjnej i /auyzmu. Okręt rewolucji będzie 

musiał przej.<ć przez mnóstwo sT.·al podu:odnych ZA.NIM DOBI­
JE DO ZBAWCZYCH BRZEGÓW. 

Z przemówienia wygłoszonrgo w dniu 2 sierpnia 1935 r. 

Derno1.racjn ludotca u·ypowiada się za internacjonalizmem. 
Nacionalizm nie da się pogodzić z demokracją lru:loicą. ~asza 

partia u:idzi w internacjonali:mie, u·e współpracy międzynarodo­
u:C"j z Wielkim Stalinem na czele gwarancję samodzielnego bytu, 
pamY.<1110.<ci i postępu naszego kraju w drodze do socjalizmu. 
Ctrnżmny, że nacjonalizm pod wszel1:ą maskq jest wrogiem ko­
muniznm. S1dndczy o tym dobitnie a11tykom11ni.•tyczna praktyka 
nac.ionalistycznej grupy Tito w ]ugosłatl'ii. Toteż walka z nacjo­
nalizmem należy do głównych ohouiązków komunistów. 

Z referatu tow. G. Dymitrowa - wygłoszonego na 
5 !:jeździ, Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów). 

Wlod=imierz Lenin pozostatl'ił nam olbrzymiq spuścimę 
naulrową i literacką. Dzieła jego są niewyczerpaną skarbnicą 
broni naukowej, ideou:n-polityc::nej i taktycznej. źródłem naj­
wrższej mądrości i przenikliu:oki. 

Ol1ok genialnych dziel naszego nauczyciela i wodza, towa· 
rz\'sza Stalina. dzieła Wlorfrimierza Lenina, mają uczeg6lnie 
aktu(llne znaczenie dla partii komw1istycmych i robotniczych, 
dla miPdzy11arnd01cef!o ruchll robotniczego, dla pomyślnej walki 
o tm·ały pokój, o demokrację ludou:ą i socjdizm, a takie dla 
u-ulki U")'zwoleńczej ludów kolo11ialnych i zależnych, jęczących 
pod butem imperializm-a. 

(Georgi Dymitrow o nauce Lenina) wienie, w którym podkreślił RZYM (PAP)-WloRka pra~~ 
Budo wa Mauzoreum olbrzymią rolę Zmarłego w demokratyczm1. poświęca wicie 

~ międzynarodowym ruchu ro- . . O'-
SOFIA :Ą~~~idn:u 3 11!) bo.:~~:i~ o Dymitrowie - po tr;~~:;k::ie::tę::~i ~::~: urady zaste„pców Wielkiej· Czwórki 

ca wieczorem natychmiast 90 wiedział Thore.z - będzie żyła 
Wiecznie W Sercach ro.'-otni- mach dziennika „Unita'' To- • k k • A 

powzieciu przez bułgarską Ra '' l' · · · W 1 W Spraw 11 e tra tafU po OJOWeO'O Z U f • 
de Ministrów dPcyz.ii o budo- ków całego świata. My, komu g iatti pi~ze m. rn.: " szko e " P.J S rJ ą 
wie mauzoleum. w którym msc1 francuscy, będziemy ~~~~~~mt~n~d~~:~l:ię!r:m;~/ Londyn (PAP). W poniedzia słoweńsk'.ej i chorwackiej w I stwa sprzymierzone f stowa-
snoczną ~włok: Dvmitr<nva - czerpać z hix'tirii jego życia wszych szeregach :M:iędzynaro~ łek za~tępc.v min'.strów spra\". Austrii oraz niektóre inne za- rzyswne oświadc:?ają.. że hę· 
licznP ochotnicze brvgady ro- natchnienie dla dalszej walki dówki Komunist czne· D 

1
_ za!ramcznych k~mtynuowal1 gadnienia. Co s ię tyczy praw dą szanowały niepodległość I 

botn 'ków przystąpiły do l);:-a- o demokrację i niezależność ! J, ym lob,ad:v w sprawie traktatu mniejszośc'., to delegat radzie całość terytorialną Austrii w 
cy. nuzego kraju". trow stał się WJ.elkim teorety. austriackiego. Omawiano za- cki przedsta"'.ił projek~ ~tat~: myśl postanowień niniejszego 

Brygady robotnicze pnco- Delegacja Komitetu Central klem i przywódcą, któremu shisz gadnien:e spraw mniejszości tu, zapewnlaJący mmeJszosc1 tr ktat „ 
w::iły przez całą noc. ~łoweńskiej I chorwackiej w a u • 

Liczne oraanizacje iako ca w I • G • f Karyntii, Burgenlandzle I Sty Następne posiedzen:e zastę-
ło~ć oraz ty•ia.ce obywa~ell o n I re cy grom I q a 5zysf01 w rii. poza równouprawnieniPm pców ministrów odbędzie się 
ze,la•za się dobrowolnie do z innymi obywatelami austria.r we wtorek. 
pracy prz;v budowie mauzo- z • b• d K I k k kbni, specjalne gwaranc,ie co 
kum. do którego w n!edzieię, ac1ęta 1twa po a amas - za ończona lęskq wo)k a~eńskkh do własnych organizac.il i 
10 bm. nrzeniesione zostan1\ Paryż (PAP). Podany przez kl. Większa część Jego sił ule ległego dowódcy) atakowała zgromadzeń oraz co do kulty- Katastrofa kolejowa 
zwi„k: Dymitrowa. agencję Elefteri Ellada kolej- gła zniszczeniu. Poważna ilość skutecznie nieprzyjaciela na wowania wh.snli'go jezyka. Za 
SO~IA {PAP). Ludność ny komunikat nacze lnego do- uzbrojenia. p!ńostała na. polu wyżynach Ypati I Kastagn:a. stępc:v. trzech mi~ist~ó\y za- we Franc~i 

pract1Jąca portu Burgas posta. wództwa Arrni: Demokratvcz walki, dostała się w ręce l\r- zadając mu poważne straty. cho~mch. zapow1~dz1el:, że 
now'ł:1. whsn~ silami wznieść nej donosi, że na odcinku Ka- mil Demokratycznej. 0 k'lk d zv..rocą się do swo:ch rządów Paryż (PAP). Koło A vr!­

court na linii Strassburg -
Paryż wykoleił się pociąg po­
śp!eszny. 5 pasażerów zginęło, 
około 20 odniosło ra.ny. 

P ·mnlk ku czci Georgii Dymi- lamas - Pogoni (Epir) niep::zy I W Tessali: jednostki I dy- . · u u ?.nych wypadach pt) dalsze instrukcje. 
trowa. Liczne rzesze mieszkal'i_ jacie!, używając poważnych wizj! Armii Demokratyczn~j greck1ej Arm:1 Dei:iokraty.:z- , Całkowite porozumienli> o­
c~w tegG miasta, pragnąc ucz_ sił p!echoty (3 brygady), arty- zlikwidowały kompanię nie- nej donoszą wreszcie z Pelo- sią<;nięto w sprawie artyk•iłu 
Clć pamięć zmarłego wod.Za, lerii i lotn:ctwa usiłował owła przyjacielską w miejscow•lści ponezu. . 2-go, któr:v brzm:· „mocar­
sy~dziły cały dziefl niedzielny dnąć pozycjami greckiej Ar- Agh'.a i atakowały pozycje 
na. wsi, pomagając ludn<>&:i rol mii Demokratycznej. Zacięte nieprzyjaciela na k!lku in­
niczej w akcji żniwnej. bitwy rozegrały s!ę zarówno n"ych odcinkach. Nieprzyja­

tam, jak i w miejscowośc:ach I ciel stracił tu około 150 zab. !-
Depesze Aghioi Apostoli i Aghios Chri tych, rannych i jeńców. 

% całego ŚW!ała stoforos. Niepl:"Lyjaciel z<>słał W Rumelii dyW:zia im. D:a­

SOFIA (PAP). Komitet Cen 
tralny Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej wystosował do 
wdowy po Georg! Dymitro­
wie, Róży Dymitrowej, dępe­
szę kondolencyjną. w któ::ej 
wyraża wdowie po Zmarłym 
nai<?łębsze współczucie z po­
wodu do1nane.i przez nią nie­
powetowanej straty. 

SOFIA (PAP). Akredytowa­
ni w Sof!i ambasadorowie, po 
słowie i przedstaw'. ciele 
państw obcych. w tej liczbie 
ambasador Rzeczypospolitej 
Polskie.i Alek~ander Barchacz 
- złożyli rzadowi bułgarskie­
mu na ręcę wicemini~tra 
spraw zain-an:cznvch Ganow­
skiego kondolencie w związku 
ze z.gonem premiera Dymitro­
wa. 

$iiOFIĄ a'..Al>l. at lVSZJ'l>t"! 

odparty i zmuszony do uclecz mantisa (od nazwiska jej po-
, ........ „ ... „."''.''""'''łl"''""'„'"''„'""'"'''"""'"'''''"•••••••••••„„.„„„ .. „„ .. ,,,,,""''' 

Marynarze włoscy zwyciężylil 
Dwutygodniow-y strajk zakończył się 

pełnvm sukcesem pracu•ącvch 
RZYM (PAP). Przeszło 2- ty lni utworzyć fundusz emer:v­

godniowy strajk marynarzy talny, wpłacając na ten cel 
statków pasażerskie~ ·_i towa- m:es.ięczni~ składki w WY3.o~ 
rowych oraz robotn:kow por- kości zaleznej od liczebnosc1 
towych szeregu portów wio- załogi I t01'1iiŻU statku. Część 
skich zakończył się dnia 4 bm. tego funduszu zostanie prze­
wielkim zwycięstwem strajku znaczona na specja!nv d::-da­
jących. Podczas pertraktacji. tek do zasiłku na wypadek 
toczących się bez przerwy .o~ bezroboc:a. który będzie wy-
2 bm. w nocy przez cał:v dz:en płacan:v marynarzom podczas 
3 bm. do poniedziałku rano, pobytu na l ądzie w oczekiwa 
z udziałem przedstawic'.eli mi r.lu na zm:anę załogi u~~gll 
nisteri;twa marynark_i handlo- !owanie kwestii emery~ur by-
wej, armatorzy musieli zaak- . 
ceptować wszystlde postula.ty ło zasadniczym punkt~ żą-

robomime. Zollowlaz.ali.. ~liaA~cvob. · -

Głód i nędza w ,,amerykańskim raj11" 
5 milionów bezrobotnych w USA żąda nracy i chleba 

NOWY JORK (PAP). Ciągły 
wzrost bezrobocia wywołuje 
liczne protesty ze strony bei­
robotnych. 

Delegacja bezrobotnych 
członków związku zawod0we-

szcze m~li~nom w najbliższej I stosują dyskryminację w rło· 
~rzyszłosc1. sunku do robotników w wieku 

W oświadczeniu tym stwier I 
dza ~ię, że przy przyjmowa- ponad 45 lat, do kobiet I Mu-
niu do pracy przedsięb!orcy rzynów 

~~ąc:~~kt~ot=~~a~k~~O .. ~~~~= Sorawca zamachu na Tonlłatt1= 'eno 
na ze 125 osob odwr<>dz. ła • 6 I 6 
n:edawno prz~dstawicieli rzą~ I skazany na 13 lat w?ęzsenia 
du Stanów Ziednoczon:vch 1 , . . . 
członków Kongresu. dom!)"'- RZYM (PAP) - Zakouczyl khenta łagodmeJszy wyro.1{1 

.iąc się przet1sięwvir,cia ~r „ ~ię tu proces Pallante, sprawcy stwierdził, że Pallante działal' 

ków, zmierzających Im pole- 1.:11na1·hu na 'l'ogliatticgo w dniu pod wpływem propagandy ap.ty. 
pszeniu istniejącego stanu rie- 14 lipca ub. roku. Zbrodniarz komunistycznej, w której, prócz 

czy. ~ostał skazany na 13 lat I 8 mle Związek zawodowy elektro prasy reakcyjnej, brały udzl.al 
techników opublikował o- -ięcy więzienia oraz na doży- ·.vy~oko postawione osobistości. 
~w:adczenie. w którym stw·er ·~otnią utratę praw obywatel- Obrońca podkreślił, że ośwkd-
dza. ze 5 milionów bezrobot- kich. . czenia o treści antykom·mistycz-
nych znajduje się na granicy Znamiennych argumentów u. nej sl>ładnli m. in. minister spr. 
ostatecznego wyniszczenia t żył obrońca oskarżonego, który wewnętrznych - Scel,bA. 1 ~ 
»~ J.m irrooii i;lalnvm .ie pra~~c _;vryjedntw dla. sw~~remiqr ,d.e G~l!i. 
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Io a War zawa -nasza bohate I k stor ca 
będzie 
Dokończenie 

historii w pięknieisza nii kiedyko \~iek 
Bieruta przemówienia przewodnJczącego KC PZPR, tow. Bolesława 

wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 
.Jednym :i: najwa.tnłej!zych aa. 11;eU, Budownictwo mieszkanio_ iloś6 miesr:kail wybudowanych liuazyjnych, przyczyni rit do 

gadnień - :i: naciekiem podkre_ lH będzie 1koncentrowane w dla robotników wan1zawskieh w roalizacji podstaw<>wych r:ało_ 
śl& przewodnicz~cy KC PZPR-- osiedlach społecznych, któryc.h ciągu całego okresu rzą.dów but'_ żeń urbanistycznych. 
któremu organizacja partyjna lokaliza~.ja. zwię.zana jest ściśl~ 
m.ui po4więci6 szczególnł uwa. 1 rozwijajęcym się przemysłem. 
ft winn.e IW lit bUdowntctwo Vf piennzym nfdd.1 wzięt. •­
.....,_ oćedU robotill~ 1 ataq pod aabudowt iet"eny 7'.ił 
badownictwo mieazll:amowe. uzbrojone w urzlj.dzenia miej. 
Przewiduje sit budqwę 120 tys. skie. W ten sposób ta wielk'.1 
nowych izb mie11zkalnych o og6l maaa kultuq mieszkaniowej, 
Dej kubaturze około 11 miln. m puewyillzajtea wielokrotnie 

Przy trumnie Dymitrowa 

robotnicze w śródmieściu 
Pl)Cl ro'bot.uie'ae osiedla miet'... W tea 1poa6b - atwłerdu 

kantowe BOst&Jlł odda.ne tere- mówca - po raz pierwszy w 
ny, które dawniej były dostęp dziejach Warszawy ludnoś6 ro_ 
ne jedynie dla za.możnej ludno. botnicza otrzyma należne jej 
ści Warszawy, mieszka.ma robot wygodne, jasne, 1uehe, estetycz_ 
nicze wejdt do łr6dm1e6cta ne, nalełycie ogn&ne mieszka. 
wzdłuż trasy W - Z 1 ul. Mar. nia, korzystaję.e w pełni z tych 
Ei:ałkowskiej. wszystkich udogodnie:6, ja.kie no 
Powstaną wi9c dzielnice mi&sz wocusna cywilizacja. oddaje do 

kaniowe n.a. Muu.nowie, Starym dyRpozyeji eliłowieka. 
Kryształowe łwleomłlrl Sa- mokracJę, o komuninn. i Nowym 1111ełcie, MłynOWie, lto NMt~pnie pnewodnieą.cy KC 

U Kolumnowej Domu Zwią1z- W niedzielę od samego ra- le, z&ehodnim toliborzu, Biela.. PZPR char&kteryr:uje poszcr;e_ 
ków Zawodowych w l\Io- na tysięczne tłumy pośpieszyły nach, Słodowcu, Pradze, Moko gólne osiedla, których rozmiesz 
skwle, są p1'7.esłonlęte krepą. znów do Sa.li ICGlumnowej, Jiy towie 1 Ochocie. ~zenie i charakter będr.ie 6ci8Te 
Brzmią żałobne melodie. Trum wziąć udzla.I w ia.łobnym kon- Program :i:o.budowy tycia no_ związany 1 planem uprzem-->o_ na tccie w kwiatach 1 melenL dukcift. "-
Dokoła katafalku, i W'lldłuł O sodzlnie I mtad łl war- wycli. eeiedli mi-kauiowyc~ wienia WarBZ&wy. 

wycll domów na Krakowskim 
Przedmieściu i w innych pun.IL 
tach miasta, zaehowują.e hi~to 
ryczną. sza tę zcwnątrzną. tych 
budynków uzyska się przez no. 
we rosplanowanie wnętr& wld. 
eiwe warunki higieniczne i nowo 
czesny rozkład m_ieszka:6. 

Plan 6-letni - oświadcza nam 
puewodniczęcy KC PZPR - wi4 
nien u..~ną.6 w Warazawie rażą._ 
ce dysproporcje w warunkach 
umie~zkania ludności pracują.. 
eej, zaapokoie w pełni potrze. 
by mieAzka:6.ców, wynikają.ce r: 
prr;postu ludności robotniczej 
w zwi„zku z rozhudowł przemy. 
8łu stworzy6 podstawy do prze_ 
budowy życia na 7..&~adach soe­
ja.liltyeznych w nowoczesnych 
oaiedlacll. 1połecanyela i 01ied­
la.clt miE'IJzkaniowyeh. W wyuL 
ltu realizacji planu 6-letniego na 
terenie stolicy winny zarysowa~ 
się, wyrunie i zrozumiale dla 
~zerokicll mu robotnic&yeh i 
chłopakielt Poliki Ludowej wy. 
tycr:ne i charakter nowego bu. 
downietwa soojalistycznego. 

J ) dl}żno6cią do wyr;yskanła 
olbrzymiej wartości urzę.dzei 
gospodarki podziemnej i drogo­
wej przy zachowanych starych 
ciągach ulicznych (wodociągi, 
kanalizacja, iiaz, przewody ka. 
blowe, nanvierr:chni& droiOWR) J 

2) dążności~ do wprowadz„ 
nia robotników do śródmieścia 1 
dzielnie mieszkaniowych, Pąsia­
dujących ze śródmieściem -
przez io:bunerue kapitalistyc11. 
nych tradyc,ji spychania klasy 
robotniczej na przedmieście; 

3) zasadfł powiązania nowych 
oeiedli r; odbudowującymi aię za­
kładami pracy - dzielnicą. pru 
myełu lekkie1Zo na Woli, fabry. 
kl} ~amochodów na Pradze itd.f 

4) koniec;r.nośei.ę. powią.zania 
budownictwa mieszkaniowego • 
wielkimi r:ałoieniami a.rchiiekt.Q,. 
nier:no - urbanistycznymi, rea.11. 
zowanymi w centrum mill.llta; 

łclan ułożono mn&łtwo wie6- tę hooorowll saclwaJI\ towa- bejmuje 'WJ'll01!Uenia w urz.. Specjalnym n.pełnieniem jeat 
ców z żałobnymi wstęgami, na r.gysze: Ma.lenkow, Beria, Ka- dzenia aocj::i.lne, Ja.k prll.lllie, k\ zabudowa ruin Getta. Otrr;yma 
któryoh wypisa.ne 11ą słowa głę ganowi.cz, :rtlikoja.n, Szwernik, piellska., sklepy 1 domy towa... tam mieezkania 50 tys. ludzi, 
bokleJ wdzlęC?;ll°'cł i miłości Bułga.nin, Susłow, Ponomareu rowe, łłobld, pned.s,kola., Ull:o ter&ny te nie bfd• uprzednio O<L 
do człowieka, którego łyde ko, Popow, 87..ldriatow, ora'I łJ' podstfl.wo._., ~oe, rrus<>wywane, wymagałoby to 
było przykładem n:Ja.cbetnej czlonkowU! Komitetu Central Osiedla M. l>udowa.u.e przeii 3-letniej pra.87 10 tywitey ludlrl, 
służby wielkiej sprawie. Na nego Bułgarskiej Partii Komu OR, tonę.ć l>tdt w stelent, 1 pociu6w ora.1 odpowiedniej 
trumnie leły wienl~c od Komi nlstycznej. Podnoszl\ oni tmm otrzymaj\ one Dzielnicowe Do. ilo6cl epu~tu. Dlatego Osiedle 
~tu Centrailnego WKP(b) s na nę z procha.ml Dymitrowa I wy Y Ludowe, Domy Mlod.zteio. zostanie wybudowane na 8 do 4.. Przy rozmieu:czeniu i wyborze 
płsem: „Wybitnemu dzlałaczo noszą Ją na ullcę, cdzle usta- we, Teat1'7, Bale kinowe 1 tere. metrowej skarpie gTUntowej. terenów pod osiedla i kolonie 

Rozmieszczenie w my'! tych 
założefl odrodzonych dzielnie 
miear:kaniowych W anzatry po. 
winno atworzy6 realne pod~tawy 
dla nowych wielkich cią.gów kG­
rnunikacyjnych, nowych placow 
i skupisk architektury puhli.cz.. 
nej, nowych wielkich nrr:\dzeA 
socjalnych i kulturaJnych. 

(Dokoflezęnie 119. str. 3-ej) 

wi mlędeynarodowego mchu wlona zostaje na lawecie ar- ny wn><>ceynkowe. Mieuka.nia TOR przyet\pił juł rdwnfet mieBZkaniowe ZOR w Warsza.-
robotnlczego, naszemu towa- matniej. będ\ jasne 1 zdrowe. do odbudowy ezę~~i u.bytko_ wie kierowano się: 
nynowt I bratu Geord Dymi Za łrumnq. postępują, ro-1---------------------------
trowo,.-I". cklna t bllacy Zmarłego. kle- c h I I I d Ulicami M°*"'7 pnepbwa rownieJ' Parill t .,.„ ałmi • • • 

~:~~~1~~= ?.~~~~~: op1 po scy pe n1 po z1wu 
go ruchu robotniczego odda.1q. DisłY'CDleJ, ministrowie ZSRR, dla os"1qgn1"ęc' g spod rk" I 1· t . Ukra1'n1'e R~janle I Bułgarzy, Grudbl I sekretarze kvmitehi lokalne- o a I SOCJO IS yczne1 na 
Kaza.chl, Węgrzy 1 Koredcrry- go 1 mleJsklt!!g--0 komitetu Io- Rozmo a ał I d k• d • d I •• h' 6 ł k• L cy. Pnybyły delegacje radzłec kalnego WKP(b), &'etlttałO'Wie W z po em zy orczy 1em - przewo n1czqcym e egGCJI C •O)> W po S H! '1 
kiego Tadżykistanu, przedsta- l admirałowie, oficerowie ar- Czlrmkowie J>I"!:,8bywa.jąoej na kowych gospodarstwa wiejskie- czne. tabliczka - z napisem: dzy, Kierowniczka. ogniwa ro. 
wlclele Ukra.łny ł Kirgizji. Bił mit i marynarki, prredstawi- Ukra.i.nie dele-ga.cj.i chłopów p<>l go, 12.tu 11tacji dośw iadczalnych „Bryga.de. M 2 - brygadz1sta boczego w kołchozie im. „Komu 
&kl jest M!!.SQm pracujq.cym ca ciele 1tołCCU1ych organizacji •kich, po 10-dniowym poDyci• 2-i dzioeciflców, H_tu prz&d..li~- Wuilooko - odzna.er:ony orde_ ny Paryskiej", Anrur. Szra.men. 
łe~o świata ł#.n nadotwy~aJny ?>ariyJnych, radzlecldch KWii\• w kolehor.t1.Cll. rO<Zm&ityclt rejo_ bilorłlttw prumiyeloiwycll orar: 1'8m Lenina". Rz.ee.z natura.ina, kow, zebr&ła 1 kudego hekta.ra 
człowiek, któr~o tycie było k6w sawooowym f OJ"8'1łnłzu.fl n6w Ulu-a.iny, Z&CZJ"llaj\ - po. W'ieolu nkól i i.Mtyto.cji k-qltu- .łe chłopi •Ili int.re80wa-li tlię po 11 cetnarów n&Gion konopi. 
przykład~m bolS1iewiokleJ wy kmnsomolsJdch, dział&C7.e tech cz"wuy od 30 czerwica. - po- raln<i. oAwi«it.owy~b. W mia. s~gółowo m&Wda.mi agrotN'h· Doskonałe ll'YJ)O!Uenie ttfcll 
trwałości I bohaterstwa. nlki i 11zt.uld, imz~stawiciele Wl'aCM do Kiijowa.. <ffl§ei• wzru 1ttn.eh u;por.nłlliśmy lri9 z zabyt niicr:nynd, du~ki którym kołcho niczne kolchoz6w i wspa.niale )\-

Nad ~Ioskwą zapada zwl.ązkowycli ł a.11t.onomłc'I- =en.i llł g<lkinnoki~ i lle.l'deca kami h.i.tory~nymi, byli&ny na z.y -k.aak~ oei\.l{&:)ł tak wy rzę.dzeni& aiect oArodk6w me.uy. 
11111lerrob. Potok ludF.ld, napły- nych republlll: Zwhpdlu Ila- Jl)'lll prayjfeiem. kołcltcbik6w pn9d•t&wUin!ult tM.tn.lnydl., die plony upni.w. W ro;ku 11.. noWych, • których ll:ODJBt&Jt 
wa.Ja.cy do !!all Kolumnowej, dzleclde~o. i pełn.i llł podid.Wll. dl& ogromoe medz:aJiłmy m- itd. bl.egłym przeoifllne plony kuk.u.. kołchozy, gwarantuj\ szeroki ros 
nie zmnlejua się. Przy tmm- Wlelotyslęemy kondukt, kt6 go rozmachu budown!etwa r&.. Wy~ieczka nasze. zbiegła się rydzy n.a t.renie rejonu wynio- mach prac, wysolą kltltur~ rol. 
nie czuw11.ją członkowie rzą· remu towarzyszy honorowa drieekiego i wysokiego poziomu z <>kresem dojrzewa.ni& zhóż na sly po 40 centna.r6w z ha. na ob. nictwa. DJ-ago nie mogliśmy 

0
_ 

du hułga.rsklego, członkowi.- eska-rta w<>!6kowa, posuwa kultury rolnic.zej ZSRR. polach kołchozowych. Jui sam sza.rze 1800 hektarów. derwać oczu od ta.kich maszyn, 
KC Bułgankl.-J Partii Komu- się w kierunku Dworca Biało Oto, co powiedziel nam prze. widok tych pól wywarł na. na· Kołchoz „Proletar" zPhrał ,v jak kombajny zbotowe i burac.za 
nlstyC'Zllej tow. tow. Wylko ruskiego. Wzdłuż <'alej nlley wodniczący 3 delegacji polskiej, szych delegatach głębOkie wra. roku ubiegłym na ob:;zarzo GO ne. 
Czerwenkow, Geor1n Czankow Gorkiego, na chodniku bocz- pcecł J. Izydorczyk. żenie. Po obu stronach drogi hektarów po 50 cetnarów kuku- Wszędzie widzieliśmy wEpania 
l Anton Jugow. J~t równit>ż nych ulic, pnylegająeych do Przede wszysikim pragnął- w~z~dzie wznosiła. się wysoka dz h k 

1 
h 

rodzina I przyjadcle Zmarłe- mz.gistrall na Placu Puszkina „b~ wyrazić szczer"- Wdzi""z. <-i.ana łan-O- -zeniey, ow8& i rcy Y z a., a o c oz „Rodzina le urządzone szkoły i domy kuL 
I Pl M • k kl ' „ "- "" " .-~ zerwonych Partyzantów'• ze. "-&'O. acu a_;a ows ego, ""' :n<>"..ć r;:i. serdeczn• prawdaiw:le •ęc:>mueni&. o........,,ne obllZll..,...,. _, tury, przeu.„zkola i parki. G'Ośein O od_. i "3 ln t 20 h ri h h t ·1· "' :r a·-- .„ br ... analogiczne plony na obsza. g „,n e ,,, m. u we o zwa yc 11~regac • ns aw1 1 braterskie przyjęcie, a jakim zasiewne ora.s wspa.niały kh rze 90 hekt:!rOw. ni gospodarze organizowali, r; o. 

dzl towll;"ysz Jozef Stalln. ~lę mleszkancy stollcy, by po- spotykaliśmy się wszędzie na stan najlepiej Awiadczy o sukce I „ · d k 
Wi'a.z z mm wchodzą członko- zegnać teg-o bliskiego im czło Ukrainie oraz r:a dokładne in- sach pracy Zbiorowej, o wyso. W tym ostatnim kołchożie kie taZJl naszego przy.Jaz u, oncer 
wie Biura Politycznego KC wieka. formacje 1 uwzględnienie za.illte ll:iej kulturze spółd%1eleuj 10_ rowniczkl} grupy, Eudokaja Brac ty, które na długo pozostaną "" 
WKP(b): Malenkow, Beria, Pochód błobaJ' trwa około reeowa.si nN121ej ogromnej dele- spod&rki rolnej. ko, wychodowa.ła a ka.tdego Ile.. nasr:ej pe.mięcl r 
WMOnyłow, Ka.ganowlcz, Ml- godziny. Na Dworcu Bla.łona- ga.cji. umoillwiouo um ~ . ll:t&r& plon ~.I cetnara kultlU'J. _. __ 
kola.n. S7iWemlk i Bułpnln. stdm iirumna zostaje sdJęła • d.senie lLta obwodclw ~pa cłel&pł6w, ltt6ra llW'Jie 
Skfadajq. na trumnie wfoniec laweły t wnłesiOll& do ęeojal tJla&bl.y, dzda rejoll er..&M&.lrl w obwo_ 
na ktlirego czerwon(',1 ~ędz~ nero pocłą.gu, który zawleńe ~~aj:Coti:': ste~~ dom.ee- d~ kijowUim, opowi.9.d& o pło Na ntarQinesle 
widnieje na.pła: „Drogłt'mu ~zczą.tkl Zm:trk~o do stolicy do~ wu.J:ie,118 +e~-1::' tl&Ch t6goc> njoiml. W clrod• do 1-------....;;---~-.;. 
pn;yjacleJowl t łowa.rzyssowł, Bułgarii - Sofłl yv. •---......._ Cr.-rku ehłopi 'llaai. 'lljrzełi wy_ p b• ' 
Georgi Dymłtrowowł - J6zef o l'odzłnłe 11 młnoł 5 po- ~ obyczajem, wituo llU 90\:.i lu ~iem11osiel-O.nyeh rołliu asterz IZODOW 
Stl\lln". ełąg msza. Ludzie płaczą. I chle ~ 1 801"' p~a.zywa.no nam i poprnlrili o z&trzyma.1lli.e aut-Obu 

Dopiero o godzinie trzeciej cl, którzy mieli możność znat wuystko toJ eo in~er11sowało _na ~u. Oko.uło itię, ie były to r;wy 
w nocy wstrzymano dostęp do Dymitrowa t słuohi>ć, I cl, co !łzych chłopów, nie ukrywaJą-c kle konoipie. Lud• wchodzili 
trumny. Tyslą~e mieszkańców łylko o Nim słynell. ~~ych nied<Jdtgni~ 1 brr... w iich gą._e1;cs, wznoeili rp i, 
Moskwy p<'łeg11ało wiernego Żegnaj, towarzysru ł bracie. w. mimo to nie mogli •itl!'ll~ wierz 
towarznza broni Lenina t Sta Twó.i świetlany obraz na za- PodcrD!lłł fobytu na Uł:rai11ie chołk6w łodyg. Na. miedzy wi-
llna. nieUP:iet~o rt'wolucjonl- "7SZe pozost~l'le w pa.mięei członkowie naszej delegacji mo Riala tabliczka. z napi11em „Kol 
ste i trybnna ant:vfaszystow- młemkaflców Moskwy, w pa- gli Rię &nezeg6łowo mpoz.n~6 z cho11 imie.nia OGPU". Pole 
s.klf'iro, któr!"go żyd~ słufyć I ml~cl całego narodu radzl"8· II>r&eę. 111.tu kolcoozów, 17-tu pierwl!PL8j brygady. BrygadT.i11ta 
bedrzł.- 7tt. 1mw'<ład rlla wsz~t ltleico. w pamt<>'"i w~zystkłeh o.łrod«6w muzynowyeh, l!8 llO'W -bohaitM P?My &cja.li9tye11. 
kich bojowników o pokój I de ludzi pra~y 11a świecie. chozów, 7-mu in~tytat6w nau_ nej - Btacenko". Oook analogi 
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rareko od Moskwv 
Batmanow był zdumiony, te Stalin znalazł czas na 

wysłuchanie sprawozdania o budowie rurociągu w 
chwili, kiedy o Moskwę toczyły się gigantyczne boje. 
An·i jedna walka na froncie oraz na tyłach, nie odbyła 
się bez udziału Stalina - jego geniusz kierował w bo­
ju każdym generałem i żołnierzem, każdym kierowni­
kiem i robotnikiem - przy pracy W końcu września, 
przed tym. jak naczelnik budowy szykował się d-0 lotu 
n.a Daleki Wschód - Stalin znalazł czas, ażeby go 
przyjąć. Kiedy Batmanow odchodził, Stalin powie­
dział mu to, co prawdopodobniej mówił i innym kie­
rownikom przedsiębiorstw i instytucji. Powiedział, że 

nale.ży z całą bezwzględnością walczyć z ludźmi, któr­
rzy są zarażeni nastrojami z okresu pokoju, walczyć z 
tymi nastrojami u siebie i u innych - wszędzie, gdzie 
tylko się przejawią. Ludzie, 1ttórzy tkwią jeszcze w 
mentalności okresu pokojowego będą twierdzić, że ruro 
ciąau nie zdoła się zbudować nawet w przeci ą~u trzech 
la{ Stalin zobowiązał Batm:łnowa, ażeby zdał sobie 
~gb.ru SD.r&we " t~o. Ażelw zdał sobie sprawi: i w 

• 

! 

ciągu roku zbudował rurociąg. Wódz wyclun'1 do 
Batmanowa rękę i zakończył słowami, które czę.to 
brzm~ły w uszach Wuylego Maksymowicza, gdy był 
sam: „Życzę wam powodzenia, towarzyszu Batma-
now!" , 

Zdenerwowany Batmanow jak gdyby .z:OOw poczuł 
energiczny uścisk ręiki wodza. Będzie powodzenie, towa­
rzyszu Stalin, nie bacząc na wszelkie przeszkody, do­
pniemy celu!„. 

• e • 
W pev11nym znanym sob'e miejscu Batmanow zatrzy­

mał orszak na saniach. Towarzysze podróży wyszli z po­
Jazdów i stanęli w zdumieniu. Wasyli Maksymowicz 
z triumfem spoglądał w ich zdziwione twarze. Stali na 
brzegu Adunu odwróceni od rzeki. Przed nimi spadała 
stromo kotlina, podobna do ogromnej, głęl)oki ej białej 
czaszy. Była jak ~dyby upstrzona czarnyMi dużymi 
kroplami i dymiła . Prosto z zasp wrnosiły si ę w iasno­
n'ebieskie n ;ebo, żywe strumyczki dymu, czy też pary 
Zdawało się, że iakaś niewidoczna siła nocinosi do góry 
śnieg. Wiatr lekko kołysał delikatne, białe strumienie 
przez które, iakby przez tiulową zas1onę w! clać było 
dużą w• eś - ~azanka Dolna. 

- w~naniale - zawołał Aleksy. - Wszak to są go ­
rące źródła. 

D. c. n. 

Bizonów? Tak, 1 tym jeno sastrzeżeniem, i:i nie chod:&i tu 
o amerykamkich kusynów 114a:.cego jubra, lecs o , . 
mi111:.ckańc6w t.sw. Bi:ionii. 

„Utworsenie republiki niemieckiej - czytamy w „Tysodnilcu 
Powuechnym." (Nr 26-224 z dn. 3. 7. br.) - skłania katolicką 
prwt niemieckq de. snucia domysłów i przypuszczeń na temat 
storunku tego nowego „pamtwa" do stolicy apostolskiej. W praw. 
d:iie nie i••t Io pamtwo w pełni 1uwerem1e, niemniej jednak 
zdanil!m niemieckich prawników jest :dolne do utrzymywania 
stosunków dyplomatycznych s zagranicą. Specjalnie podkreśla 
sit w tych kołach koniec:inoić nawiq:ania stosunków se stolicą 
•polłol•ki· Na razie ••olica apostolska ma w Nienu;sech swo­
}•1• reprezentanla, mianowicie wizytatora apostolskiego, w oso­
bie A.lojzego Muncha (u Stanów Zjednoczonych). 

Stwierdzajqc dalej, ii „konstytucja" w Bonn jest tak zreda­
gowana, is „rzqd centralny" może nawią::nć stosunki ze Stolicą 
Apostolską - organ ks. Piwowarczyka konklruluje: „jest zna­
mienna ta troskliwość Niemców o dobre stosunki z Watykanem". 
Zgadzamy się na tę „znamienność", ale mLLsimy dodać: jeszcze 
bardziej znamienna jest troskliwo.<ć Watykanu o dobre stosun­
ki :i: Niemcami. Pamiętamy przecież dmkonale, iż z chwilq na· 
ja::du hitlerowskiego na Polskę Stolica Apostolska natychmia$t 
zerirnła lw11kordat, wycofujqc su·ojeł(o przedstawiciela :: pod· 
lritep:o przez Hitler" kraju i shwapliwie ob~adzając biskupstwa 
polshie zausmiknmi fiihrertr (Splett w Gdańsku): zdaniem „praw­
ników watylrońskich" Polska „.<traciła" osobowość państwowq. 
Rizo11ia, nieuzn11na pr:ez prau·o międ::ynnrodowe hibryda neo­
hitlerow~ka, tę „osohowośc", naturalnie, dla stolicy świętej 
posiada. Stqd na razie „wizytator apostolski", potem - „nor· 
malny" nrmcjuu.„ 

Nie zozdro,,::cząc bynrtjmniej „republice Bonn" „szczę.<cin dy· 
plomatycznego", pozwolimy sobie zaiwnivć j<>d110: prze11lą· 
dając nie dawno Pismo Ml>. spotk°F<mv <ię tam % za!Pcen;Pm 
- „pai ou·ce .<wnjp", ni, mo11/ iśmv nrtomi••.•I niculzi<> znnl<!ić 
<to~o:i·11nej przez Wat) kan dewi:y: „JJC:Ś hitlernrt's!.-ie hiznny„." 

E. Tam 

l 

• 
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owa Warszawa - nasza bohaterska stolica 
pięknieisza niż kiedykolwiek 
przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława 

będzie 
Dokończenie 

w historii 
Bieruta 

wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 
Nowe przedszkola i szkoły, nowe 

gmachy wyższvch uczelni 
Mówca oświadcza dalej, że w 

okresie 6·1ctnim zostan'ł wyba. 
dowane i oddane do użytku o. 
prócz już wymil'nionych wiel· 
ld~h o~iedli jeszcze osiedla przy 
ni. Marszałkowskiej, na Woli, na 
tolil>orzu zachodnim, na Polach 
Bielańskirb, na Ochocie, Grocho­
wie, we Włochach i Ursusie oraz 
osiedle Stare Miasto, gdzie zre­
konstruowane zostRnt stare, za_ 
bytkowe budowle z historycznJ­
mi elewacjami i nowoczesnym 
"·ypo~ażeuiem wnętrz. 

Ogromny· wysiłek włożony bę. 
dzie w budownictwo pul>liczn~, 
DOll"ł.l urządzenia kulturalne i 
spolcczw>. ~ieć 130 nowych prz~d 
!zkoli pomirśc1 13 t.ys. dzlcc•. 
Zlmdowa11 ych zostanie 66 szkril 
podstawowych, 22 szkoły ogólno. 
.ksztak11 ce pełne, 50 s.':kół za wo­
dowych. W:vż~ze szkoły stołecz. 

ne otrzymaj'ł 500 tys. m szelr'. 
g.machów uczelnianych i 330 ty· 
111ęcy m sze6~. domów akademie. 
kich, w których znajdzie pomitl· 
szczenie 6 tysięcy uczą.cej się 
młodzieży. 

Rozbudowana będzie lliet o_ 
jrodków zdrowia., aptek,. ambu­
latoriów oraz szpitali. IloM łó· 
żek szpitalnych osiągnie w 1955 
roku liczbę 10 tysięcy, przekr'l· 
czając prawie dwukrotnie pued 
wojenną norm~ na głowę ludni>. 
ści. Podniesiony zostanie wyb•t· 
nie st an sa nita my miasta. 

Podczas gdy przed wojną tyl­
ko 60 procent. nieruchomości ko 
rzy~tało z wodociągów miej. 
skich, w planie 6-letnim prze­
widuje eię zapewnienie korzy· 
stania z wodociągów 97 procent 
ludności stolicy. 

No we linie tramwajowe. nowy most, 
budowa metra 1 nowego portu na Wiśle 

Usprawnienie komunika::Jl 
miejskiej przez zwiększenie ta 
boru i udo~konalenie !lrodków 
przewozowych pozwoli na zmniej 
szenie iloś1•i mieszkaflców, przy· 
padającej na jeden wóz, z 1700 
na 1000 o~ób, a więc osiągnięcie 
stanu lepszego, niż przed woJ· 
t:1ł. Sir6 t<1rów tramwajowycb 
zostanie ·zwiększona o 50 km. 
Wiele ulic ulegnie przebudow;e 
i otrzyma nową nawierzchnię. 

Zostanie wybudowany nowy 
mo;t drogowy, .upewniający po· 
łączenie północnych dzielnic 
~:.-r~unvy z Prsg1>. 

Długo nie milkt•'ł okla~ki, gdy 
PrzewodniczłCY KC PZPR o. 
Iiwiadcza, że rozpoczęta będzie 
budowa metra. oraz całkowicie 
zelektryfikowana w okresie pia 
nu 6-letniego podmiej~ka sit•' 
kolejowa. 
War~zawa otrzyma trzy dwor 

Cl' kolejowe: Zachodni i Wscho. 
dni - przebudowane i nowy 
Centralny na linii ~rednicoweJ, 
oraz zarhodnił stację towarową 
t.a Odolanach. 
Rozpoczęte zostaną prace przy 

budowie nowego portu, jako pod 
~tawowego urządzenia komum· 
cji wodnej, .zwięzanej z drO~! 
Wisła - Bug. 

~~botnicze śródmieście 
ośrodkiem kultury 

Mówca wskazuJe następnie, ~ gmach Filharmonii Warszaw. 
nowa Warszawa, stolica pa.ń- 111dej. Powstanlł dwa nowe tea.­
stwa socjalistycznego, za.miait try dla d%ieci i młodzie.ty, dwa 
dawnego, przypadkowego zlepku nowe kina centralne i dwanas­
budynków, składającego Się na cie ki.n dzielnicowych ora.z no­
pstrokaty, kosmopolityczny o- wa wytwórnia fil.mowa. 
braz miasta kapitalistycznego, ~rzewiduje się radiofonizacjQ 
vr którym chciwość i spekulacJa osiedli podmiejskich oraz budo. 
zag·1biła piękno, otrzyma pięK. wę gmachu Polskiego Radia. 
ny wyraz, znamionujący nową Dla umożliwienia zwiedzan·a 
epokę prawdziwego humanizmu, >tolicy przewiduje się budow. 
epokę praw człowieka pracy. nictwo odpowiednich hoteli mieJ­
D latego w planie 6-letnim prze- skich o charakterze turystycz­
widziane jest rozpoczęcie na wiel nym. Ruch sportowy otrzyma bo. 
ką skalę nowego ukształtowania iska szkolne, przystame sporto­
~ródmieścia. Odbudowany zosta- we nad Wi.słł, Dom Sportu i h:i­
nie historyczny Zamek, zbudn. lt Sportow.. Przygotowana ..i:o­
wany nowy Ratusz. Powstanie stanie budowa stadionu olimp1J. 
jed11olity ze~pól placów w !lrót!· skiego. 
mieścin, połączony odpowiedn10 Dzięki znacznym inwestycjom 
poszerzonymi arteriami, gd6.e Warszawa, słabo wyposażona w 
tętnić będzie całą pełnią bogate, zieleń przed wojn'ł, otrzyma w 
wielobarwne życie. W śródmw- granico.eh miasta 1.100 ha no­
'ciu powstaną: gmachy kultury. wych tere~ów zielonych, co sta­
gmach Biblioteki .Narodowej. nowi prze1trzeń 15 razy więkslę 
centrale Zwią.zków Zawodowy-:11, od powierzchni Parku Lazt<>n­
wielkie hotele, szereg central ły kowskiego. W całym warszaw. 
cia gospodar<"zego i publiczneg'> skim zespole miejskim przyro~-.. 
CałkO?licie odbudowane zosta.ną, I terenów zadrzewionych wyra<.i 
gmachy Teatr1 Wielklego , •ię cyfrą 1000 ha. 

Klasa robotmcza-wykonawcq pokaź­
nego programu orzebudowy \Alarszawy 

roku planu około 3,5.krot.nic 
1~iększego stanu zatrudnienia w 
budownictwie, aniżeli w latach 
największej przt>dwojcnnej ko· 
niunktnry uudowlanej, a łączu•!' 
wyniki rzeczowe przekroczą wię 

'ciami, spow~dowa~ymi bra.kiem. I ju.t w biettcym roku. Dlatego 
stałej, przyw1'łzaneJ do zakładu trzeba podda~ zasadniczej rewi 
pracy kadry, złymi warunkami zji wszystkie 11kładowe czynniki 
jej rozwoju pod względem kw11.. procesu budowania ta.k, a.by bu· 
lifikacji i kultury fachoweJ. dowa~ szybciej, lepiej i taniej. 
z_ tym d~iedzictwem musi obec· 0zllacza to zwiększenie wydaj. 
me stanq.6 do współzawodnictwa ''''~c; pracy przy jednoczesnym 
z innymi gałęziami produkcji - w jL~zym i racjonalniejszym 1wy­
mu~i doścignąć ich poziom tech· ko1"7ystariu siły roboczej i ma­
ni<"zny, ich gotowość do podeJ. teriał6w Osiągnięcie tego celu 
mowania. wielkich zadań, któte na~·ą1a<: może jedynie przez lep, 
postawiły przed masami pracuJ'ł· ~1ą, <10.konalszł organizację ou­
cymi przeobrdenia •połeczne. dowy, Jako całości przy uwzglętl 

Mówca stwierdza., że świado- uieniu poszcżególnych elemetJ­
moM tego dojrzewa w!lród robot· tów tego procesu budowy. Wy· 
ników budowlanych Warszawy, o dajność pracy można. podnieść 
czym 'wiadczy przepił}knY zry71 tylko przez wprowadzenie i upo. 
w ruchu przodowników i nowa. wszechnienie współzawodnictw'l 
~orów w dziedzinie budownic- zarówno indywidualnego, jak i 

twa. Robotnicy budowlani War zespołowrgo, przez najhardz1 ... i 
8"-::.wy włączyli sio do szlachet- racjonalną . organizację pracy, 
uPgo wSpółzawodnictwa o chlub- przez za.~tl}pienie w mo:iJiwie ~.G•l 
ne miano przodującego oddziału rokim zakresie wysiłku mięsu~ 
bohaterskiej polskiej klasy ro. ludzkich pracł zmechanizowane 
botniczej. go sprzętu, przez użycie na 0•1 

Dopiero socjRlistyczne plano- dowie znormalizowanych elemen 
wanie goRpodarcze ujawniło nam tów, przygotowywanych fabryl!z 
w całej pełni rozwój życia go· nie. Pozwoli to na wyelimino· 
spoda:czego i kulturalnego m!I..'. wanie w dużym stopniu mo., 
pracuJących. Bez gruntowneJ po . 
przemiany w dziedzinie wyko· mrzych robót, które pochłamn.P! 
nawstwa budowlanego nie podo. nieprodukcyjnie wielkie iloŚ·!i 
łamy ogromnym zadaniom. A -:('nnego materiału, jak np. dre. 
przełomu tego musimy dokona~ wno. 

Przebudowa Warszawy-sprawą całego 
narodu, ca/ej klasy robotnicze;, 

sprawą nasz9; Partii 
Wpływają one przez swą. długo­
wieczność na kształtowanie -;ię 
życia następnych pokokń. Są 
więc czynnikiem, tworzącym n•l 
wiele lat ramy przestrzenne wid 
kich zbiorowisk ludzkich, a tym 
~amym SI} ważnym eltlmentem 
skł:łilowyni kultury narodu. 

Musimy pilnować, by w reali­
zacji każdego przedsięwzięcia 
walka klasowa znajdowała swój 
właściwy wyraz, by efekty, osią, 
gane z każdej inwestycji, słu~y. 
ły coraz pełniej 1 coraz lepleJ 

muy pracownicze tyły tymi sa.­
gadlliłlnir.mi, bo t-ylko wtedy Df­
dziemJ mieli pewność, łe nowa 
stolica rzeezywiście odpomadaC 
będzie potrzebom nowego ustro. 
ju patl.stwa socjalistycznego, bę­
dziemy mieli pewność, że olbrzy 
mi wysiłek narodu, b·1dują.cego 

nowy ustrój, nie zostanie na. tYVl 
odcinku wypa.czo'ny lub zmarno­
wany. 

Wielkie za.dani• wymaca w1e1. 
kiego wysiłku li.ie tylko oa Hl> 
pośrednich wykonawców, Ile o4 
całej kla11y robotniouj stolicy, 
od całego społecufu1twa. 

Wielkie zadanie azeiłcioleUi„ 

go planu przebudowy Wanu:aWY, 
nakłada wielkł odpowiedzia.L 
no'ć w pierwszym rzędzie na or· 

gauizację warszawsk\. 

W spólzawodnictwo pracy 
przyśpiesza przebudowę stolicy 

W walce o wykonanie planu inżynierskie i architektoniosne. 
rozstrzygającymi czynnikami bę Należy je zatem otoczy6 opiekt, 
dl!-: postawa ideowa, świadomoś5 zapalić do wielkiego dzieła, ktO· 
polityczna, nowy, socjalistyczny re tworzą, i wielkiej fdei kto· 
~tyl pracy, nieugięty upór w po- rej ~łużą. ' 
konywaniu trudności i w wab? Ruch współzawodnictwa. mu1f. 
o wykonanie planu. Bezpłodnr>j zostać upowszechniony, mnlli ob. 
nicości wrogów, niechętnej po- jąć wszystkie budowy, wszystkie 
~tawie malkontentów i „wycze- rodzaje robót i wszystkie ka.te. 
kiwaczy'', pTzeciwstawimy o_ gorie pracowników: robotnikOw 
grom na.szych realnych osii}b· techników, 1njynierów, archtte.; 
ni~6, pi~kno nowych miast i o- tów. Warunkiem o.itgnitoia t~ 
lrledli, porywaj'łce t~tno tw~ - g? celu jest nalełyte zaopatrze. 
czego wysiłku nad podniesieniem me budów w zmechanizowany 
materialnego i kulturalnego po- spr~ęt i zr~cjonalizowanie pracy 
ziomu bytu ma.1 pracujących. ogniwa kierowniczego proceeu 
~ ciąg-Rję.c do tego wysiłku sze- wykonawstwa przes pr...,.idłowe, 
rokie rzesze bezpartyjnych i 1a. S7Czegółowe, przemy~lane przy· 
iąl' im możność wyka.z „ia gotowanie budów. 
swych talentów i umiejętności, ~uduj~c pi;knit, wspll.Dlals•t 
zilohędzierny ffObie w nich wier- niz kiedykolwiek stolic~, bfd1!1e 
nych soju~znikó-v w walce o Te- ró~ł. doskonalił sJ~ t kształcił 
alirncję wielkiego dzieła przebu. dzielny Inc!. Warszawy. 
dowy Polski. Koni!'c roku ubieg MRsy pracujące W1trsza.wy wy. 
lego i pierwsze miesiące roku ksztnłcą i wysuną ze swych 1ze. 
bieżącego przekonały nas, jak regów nowe dzie~ię.tki tysięcy 
wspRninłe wyniki osiąwiąć moi,"} wykwalifikowanych robotnikow 
nasi roliotniey budowlani przy i majRtr6w, techników i inżynte­
odpowirdnim prawidłowym posta rliW. lekarzy i ekonomistów, ar~ 
wirniu przed nimi zadania, przy t;i:-stów i uczonych, którzy uczy· 
wykor7.ystaniu tego wirlostTon- n~ą.. nAsze tycie lepszym i pi~k· 
nie Rprawdzonego narzętlzia, ja· DleJRzym. 
kim jest ~ocjalistyczne w~półza. Masy praeujęce Wal'szawy czu 
wodnictwo. wa<! będą, aby nasze centralne 

Apel infrjatora nichu i racjo· i~Rt~ucje. państwowe, które fł 
nalizn.tora Kxa.jewąkiego podjęty n'i6zg1cm 1 ~crcem Polski, praco. 
zo~tał przez mnrarzv warnaw_ w_ał! coraz lepiej, coraz spr11.w· 
Rkirh: Poreck1ego, R.eligę, Szat- n~eJ, aby wyzbyły d~ resztek 
kowsklego, Ptaszyńskiego, Mar- hmrokratyzmu i bezduszno~ci 
~owa. Ale> już wkTótM rc\wnie~ aby służyły ofiarnie sprawie pr~ 
nn terenie całego krnju rozsze. stego człowieka, człowieka pra.­
r7.yło się w~półzawodn;etwo 1 ry -;-- gospodarza. Odrodzonej 
murarze Gruca. w Mielcu, Jaku- Polski. 
ccwicz w Zabrzu, Majoro"l""ski w Plan rozbudowy Warszawy 
Fltalowej Woli i wielu innych nie j~st planem, który jedoo. 
wykazali, że Etać ich na spraw· st7onme uwzględnia potrzeby 
ooM, dorównującą sprawnos~i miasta Warszawy, żę.daję.c tylko 
murarzy warszaw~kich. Nie po. ze strony kraju l!wiadczeń dla. 
zo~tali w tyle inni pr&cownicy Pwej realizRcji. Plan ten Jest 
budowlani, czego przykładem są planem budowy warszawy _ 
'"irr:n;ęcia tynkarzy, zbrojarzy, stolicy państwa. socjalistyczne. 
„:r,li. in~•nlr.toTc\w. WłPcziiią. bię go, stolicy, która promieniuj~ 
"lrPrownirv wszvRtkich dział\hv i oddziaływująe na cały kraj 
z1Yil}znnyr.h z ·budownictwem. przyśpieszy 1 uwielokrotni twór: 
\o„nz l>ardzirj widoczny jest czy wysiłek budownictwa. BOCJa 
twórczy wyąiłek inżynierów 1 listycznego w najOdleglejSeych 
kirrownik6w budów. i .najbardziej zaniedbanych dziel 

Wszystkie te fakty wykazują . .a1cach i zakątkach. 
jak wielkie możliwości prodn1'- Przodującym ośrodkiem nasze. 
cyjne tkwią w klasie robotu.- ~o budownlctwa socjalistycznego 
rz<'j. wyzwolonej z pęt wyzys. Jest stolica naszego kraju _ 
ku kapitalihtycznego. Warszawa. 
Pokazuję. nam, jak wRpania- Nie wolno nam jednak budo-

lym pracownikiem je~t uświado- wy stolicy uwaJać za zadanie 
miony polski robotnik bndowla. oderwane od całoACi budowntc. 
nr. Ka przykładzie odradzającej twa w kraju f od ca.łoACi n:i.&Zyeh 
~ię Warszawy widzimv r6wnict zadall. politycznych i gospod.nr­
do czego zdo"lne są n;sze kadr; czych. 

Podobnie jak w wykonaw­
stwie budowlanym odroł11~ 
musimy zaniedbania na odcinku 
form architektonicznych nasze· 
go budownictwa. W formacn 
tych znajdują jeszcze wyraz po. 
zostałości burżuazyjnego koamo· 
polityzmu, przejawia.iącego się 
w architekturze w postaci wzno 
~zenia bezbarwnych, pudełkowa_ 
tych domów, w postaci bezdnRz­
nego form!Llizmu. Nasi architek­
ci w większym stopniu winni na· 
wiązywać do zdrowych tradycJi 
naszej architektury narodowej, 
przrstosowujęc je do nowych 
zada·ń i nowycli. możliwości wy_ 
konawczych i wkładając w me 
nową, sorjalistycznił treść. Roz· 
drobnione tereny Warszawy 
przedwojennej, pociętej grnnica­
mi własności prywatnej, nie da· 
wały sposobności rozwinięcia 
większych założeń przestrzen. 
nych. 

interesom mas prac·1ją.cych, by Odbudowa b 
miliony metrów sześciennyc!l i roz udowa - wkład 
wznoszonych domOw szły w pler- p J d 
wszym rzędzie na zaspokojen1e o ski o dzieła pokoi u 
potrzeb mieszkaniowych robotm- Odbudown. i rozbudowa War- \ TOWARZYSZE! 
ków, by nowe szlaki uliczne, szawy i innych miast i osiedli UCzyŃMY WSZYSTKO A. 
nowe place, nowe gmachy pu. naszego kraju. jest naszym w kła BY ODBUDOWA I ROZBUnQ. 
bliczne wyrażały treść 1 witi!- dem do . pokoJowe~o dzieła, do WA WAR SZA WY STAŁA s 
kość nowego ładu społecznego, wydobycia wartości naszej kuL DUMĄ i CHLU:BĄ KAtDE~ 
nowej socjalistycznej ojczyzny. t1~r;r narodowej i ich najpięk- POLAKA. UCZY"&MY WSZYST. 

Pr~ewodni<:zący KC PZPR bla 
wia następnie pytanie, kto '>ę· 
dzie wykonawcą, tego potężnego 
programu? Wciebć go będzie w 
życie - oświade;,a - klasa. !?· 

botnicza stolicy. Wykonawcą łlę· 
dą, pracownicy budowlani, inży. 
nierowie i trchnicy budowlani, 
pracownicy poszczególnyrh dzie· 
dzin rz!'m10Rła artystycznego, ur 
l;nniści, architekci, konstruktv· 
rzy i planiści. Od ich postawy. 
wysiłku, intuicji i energii twór. 
ezej, od ich metod pracy, tc!l 
aprawnofoi, talentów organiza· 
cyjnych i artystycznych, od ie!! 
ofiarności, zapału i patriotyzrnn 
zależeć będzie realizacja teJO 
olbrzymiego programu, zależe~ 
b~dzie wygląd •tolicy Po!Rki Ln 

cej, niż 4-krotme wielkość oaj Możliwości te otwarł dopiero 
wyższych rocznych wynik6w bu . ustrój, w którym System gospo­
downictwa przedwojennego. \V dark! planowej stworzył podsta-
1~viązk,u z tym Przewod~icząllJ I Wf do _osiągnięcia. prawdziwie 
KC PZPR stawia pytame, jak harmoni3nego, wszechstronn;!g'.l 
jesteśmy przygotowani do pocr· rozwoju narodowej kultury ar 
.ięria tego wielkieg dzieła. chitektonicznej. Dziś przebudo. 

Dlatego Partia nasza musi wy· meJszego roz~witu, prześcigają.· KO, ABY MIASTO NASZE 
powiedzieć się nie tylko o tym, r,?go wszystkie nasze osiąguię. PRZODOWAŁO vr WIELKI„„ 
co i ile będzie się budowało w t d „„ c~a, a ym samrm o podniesie· DZIELE WYKONANIA PLA. 
Warszawie, ale rówrjeż jaJt, ma kultury narodów iunycb. NU 6-LETNIEGO, TAK JAK 
gdzie i dla kogo. Dlatego Partia W t~ dziele, które zarazem KIEDYś PRZODOWAŁO w 
nnsr.u. nrnl'li podjąć zdecydowani~ jeSt 3edn~ z odcinków walki WALCE z HITLEROWSKIM 
walkę o nowe oblicze naszy-;b o umocnieme pokoju, nie jestes NP.TE~D:tCĄ. 
miast i osiedli, a przede wszy~t. my O>amotnieni. Tak ji:.k my, TO BĘDZIE WIELKI 
kim Rtolicy. Musi przyciągnąć Związek_ Radziecki. i kraje de. WKŁAD NASZEGO POKOLl:J· 
do tej walki cały aktyw partyJ- mokracj1 l'•dowej wkładają swOj NIA w DZIEŁO BUDOWY 
ny 1 poprzez niego najszersze wysiłe~ w pokojową odbudowę SILNEJ, ZAM01:NEJ, SZC"'""S. 
warstwy całego spoleczel'lstwa. straszliwych ran wojennych, 1 LIWEJ. SOCJALISTYCOOJ 

dowej . 
Mówca podkreśla, że ogrom 

zadań, stojący.1h przed budow­
nictwem, wymagać bedtie w tl 

W 'naszym budownictwie wa, ;r. więc kształtowanie War 
przypomina. mówca - ciąży J<!· sz_:i.wy, nie jc~t pr~edmiotem ży· 
~zcze spuścizna zacofania oddz1.3 wiołowcgo dzrnłama, które daw­
dziczona z ustroju kapit~hstyez. niej najle~iej odpowiadało ~goL 
nego. Budownictwo stanowiło z•i stycznym rnteresom garstki po · 
niedbaną. gałąź produkcji, na.i· sinclaczy, dziś jest. to sprawa ca.­
bardziej podatną. na wpływy ka łe~~ narodu, całej k_lasy r_obot­
pitalistycznych w-ahań kryzyso nL„ej, sprawa nasze3 Partii. 
wych, o chronicznym niedoro7._ Inwe~tycje budowlane stano. 
woju w dziedzinie sprzętu i n wią. jeden z najtrwalszych przo­
rz~dzeń. Walczyło ono z trudno· Jawów działalności człowieka.. 

'frzeba sprawić, by każde uo tak jak my przeciwstawiają się POLSKI. 
we założenie war~zawRkie, ka~ wszelkim próbom wzniecenia no. TO BĘDZIE WIELKI NASZ 
de nowe o~iedle mieszkalne, ka~· we.I awantury wojennej. w t..eJ WKI.AD w DZIEŁO BUDOWY 
da. nowa fabryka, każdy nowy 
gmach - at11ły ~ię bliskie pra· ~igantycznej, twórczej pracy LEPSZEGO JUTRA, LEPSZE-
cującej ludności stolicy i całego rosną codziell. siły obozu wolno· GO. SZCZĘśLIWSZEGO śWJA,. 
kraju tak, jak to się stało z trn. §ci i pokoju, niezwyei~żonego TA - WKŁAD GODNY BOH.A,, 
sa W- Z. Trzeba sprawie, 'DY obozu budowniczych socjft"--···. TERSKIEGO LUDU NASZEJ 

-...z..w~ UKOCHANEJ W AB.SZA. WY. 

; 
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Przqjaźń robotnicza-chlopska Czeeo dokonaliśmy w ciągu 5-ciu lat 
Serdeczna pomoc i wzajemne zaufanie umacniajq współżycie Oświ~~~~~~~n~0=~~!!di~f:~~~1Jy~:1!:~ · 
R d • . k I • ł • • • • • • . . . . jest nowctcią dla. mieszkańców Ale elektryczność tl) nie tył. a osna wyciecz a za ogi we mane1 dwo1k1" do Wiikowic do polepsze~i~· lh usprawómem~ miasta - przyzwycza.iliśmy się ko oświetlenie i radio. Energia. 

szeroko ro " . . . . P\a~y gr~a z ie org.an :': a już do togo. Dobr:idziejstwa elektryczna świadczy także o 
, zp<>wszechniony ruch ~znołci mia.st& ze b?zp-Otlredruego zbhzenia. Robot ~n1etracy;i.n!ch, orga.ni7-llC}l po prądu elektrycznego zaczynaj:i. rozwoju nowoczesnego życia, 0 

ll'lił przybiera '1:ctą.ż D.C>we formy, które nArzuca. mu pra.k n~;r „wełnia~ej dwójki". trak_ litycznych 1 ap<Jłecxnych. na.tomia.st oceniać tera.z równie~ pozi.omie teehniki 1 uprzemy. 
tyka. 1 d<>świa.dc enie z;:óg ~~brycznych. Cenną. zdoby(:zą ~UJ!} lfW.e wyJazdy d-0 Wil.kowic Każd.e odwi.ed~iny - mówią. tysią.ice zelektryfikowanych i słowie!lia kraju. Energia elek· 
tało~ PZPW m: 2 w d~.ed~~~ ruchu ł~czności ~est stwo_ Jako m1ł11, a zar.azem. pozytecz towar~ysze z W1lk<>wic, są dla tryczna znajduje w naszym ży_ 
rzen1e wła.ściweJ formy zbhzema robotmków do ich współ- ną rozrywkę, dancą "tm wyp?- nas me tylko rozrywką. i źró- ciu coraz bardziej wszec.hstron. 
bract - drobno 1 średntorolnych chłopów. Za.rzucono całko cz)"D.&k'. a _rówuQcześnie spraw1a dlem radości, ale również da;j:} Produkcja mtfOi/ e!PktfTJf'/!JPJ ne zastos-0wanie. I dlatego 
wi~e dawne oficjalne metody łą,czn0!1ci, pclegająiee na. OT- .1ącł w1elk1e i azczere !'.ad owo- no.m pomoc w naszych codzien ~- „ „,_ xw• wzrcst produkcji tej energll 
gamzowaniu szt;vwnych zebra.ń 1 wygłaszaniu górnolotnyc'1 lenie, dzięki wid-oc2J11ym wynL nych, gospodarsklich kłopotach. _. świadczy 0 naszych osiągnlę-
przsmó~etl.. Dziś robot~icy „wełnianej dwójki" swobndn:e kom udzielonej ~<>mocy. Wiemy, że pomocy swej udzie_ ciach we wszystkich dziedzi-
prz;rjeżdzają do ws~ '.Vllkowice, jako sta.rzy, dobrzy przy- * • laciie bezintere.~ownie, powodo- nM'h życia. 
Ja.clele. Powstało bliskie, rodzinne jakoby współżycie. • ,.,.ani rh~cią. szybszego z~udowa Podnieśliśmy procluklcję ener. 

G romada rzyieśmianych, we110 rzędach i i'lLstytucjach, interesu fł a puszystym, zielonym tra_ nia Socjalizmu na. wsi, 1 za. to gil elektrycznej w przec;ągu po 
łych wilk0wicza.n, d·zieci, ją. slię prac!} S'B>morzłdu, funk- wniku rozsiedli się W'Jkół j~stcśmy wam głęboko wdzięcz... wl)jennych 5 lat przeszło w 

młodzioży i sł·arszych wita ra_ cjonowan'·em Zwią.zku Sam„po_ po wspólnie spożytym obie-Ozie, ni. dwójnasób w porównaniu ze 
dośnie nasz wóz, zajeżdill.iący mocy Chłop!'kiej, epółdz.iielalą. miesz.kańcy Wilkowic i robot- * "' * stanem sprzed wojny (1938 r.). 
przed gmach szkoły podstawu_ gromadzką. Na lr.aidym kroku n'~y z PZPW nr 2• Mamy do N a wid0nokręgu w purpuro_ Pła.n 6-letni przewiduje, że w 
-j w Wilkowicach. Następują. wspierają. chłrpów swym do_ omówienia. wnime sprawy wym blasku za.chodzą.cego roku 1955 wyprodukujemy 17,9 
wzajemne, serdeczne przyw'<ta- świitdczeniiem, wiad.omośoiami i mówi tow. Derewenda., sekre_ słońc,a, czern~ą się sylwetki ko- (słc'Wllie, siedemnaście i dzle_ 
11.la, szczeore opowiadanie o tym, energią świadQmyeh bojowni- ta~z pod~tawowej or~aniuicji minów Lodzi. Rozśpiewany, więćset milionów kilowatgo. 
eo w ciągu ubiegłego tygodnia ków o socjalizm. PZPR „wełnianej dwójki". gwarny wóz „wełnianej dwój_ dzin), czyli cztery i pól raza 

b~zeł~ w Wi1lkowicach i w fa_ Dzięki tywemu zadntereS10wn_ Wiele różnych 11pmw omawia ki" mkill;ie szybkQ po kamieni_ Utyul:t'ra.cocj„przwesdpaniwoa,łlneą.j. diro~ jens&t 
•.; ~ ją ze !IObą. trwaTZysze z „we!- stym brukn przedmi~CJi&. Po- D „ is„ 

M;~•zka_,,c,.. ...,.1.lkowi'c ""'rą•ń niu się robotników potrzebRmi · · d 6 'ki" · W'lk · I d le · wyciecz któr"- wkroczył& Polska. Ludo• 
l t ~;. . n ' , ,.. • „- ~ i brll!cizkami wsi, zol!tały cllL n e.ne.i w J i z i owi0c. wracamy za owo ni z _ „ 

yr:r. 1w1'11 wata.Ją. przyjaciór E ko . . ! tk W:vnildem t .rch rozmów s11 ki do Wilkowic. .,„ ..., .• „ •••• wa, drogi pr~"\'l.'adzą-~ej na.s w 
l.od·zi., gdy:!: wiedzą., że przy_ W'lcie prze a.mane poc.z11 owe wspólne uchwały zmierzające Kar. kierunku socja.lizmu. 
jeżdżają., a.by ura.dować ich mn opory i nieufności, których źró -~-·-~~- ·~--------------------------------

~:.ę.~:t~:;,n;c \:s~l!!j)::!~~ ~~eb~~~t.w:g~om~~g:~~:: Jak Polskę sprzedawano N1·emcom 
maszyn, budynków, czy sprzę1- zówki, udzielone przez rchntni . 
t6w domr,wycli., a prz.ede wi<ry_ ków chłopom, nie mają czczej 
itkim tJO to, aby udzielić im ceu p<>sta.ci „naur.za.nioa z mówniry", 
11ych rad i w5kaz6wek w ich lecz formę niewymmzonych po 
eodziennych pracarh, wskazó- gaw,dek. Chłopi wi<l•zą w ro_ 
wek, popa.rtydt doświadczeniem botnika.ch naprawdę- bli~kich i 
robotn.ików w dziedzinie f)rac ż:vczliwych prz;vjnc.iół. Stworze­
partyjnych, organiza.cyjnych 1 nie tego sierdecr:nego !torunku 
&dministrl!cyjnych. WZ&jemneit0 pomiędzy robotni_ 

Dz:ś pojmujemy przyczyny tragicznego wrz~ś11ia 1939 r. 
Co mówiq ludzie pracy o procesie zdrady - o sprawie Doboszyńskiego· 

Ta. pom1>c jest chłopom bar_ kami a chłopami lłte.nowi na.j_ 
dm potn.ebna. W zetkni.ęciu z powdniejszy pukces „wełn111.nej 
rohotnikami n~prawnia. się pns, dwójki". Jej łęczno.§ć Ee w10ią 
ca groma.dzkiej organizacji pod nie jest pustvm i martwym o-
1tawowej PZPR, koła ZMP i bowią.zkiem f1Jrmalnym, lrcz 
Ligi Koh.i.et, Robotnicy poma-\pr2'Jerod:rii.la. 1:ę w żywę, J•Otr~.f' 
gają wilkowic:rz:anQm przy za._ bę wzajemnf!j wym.iny dcśw1!\C'I 
łatwianiu spraw w różnych u_cze~, a takie towarzyski<?go, 

Nie trzeba tracić wiele cza~u, go w l!Wej prawdzie, odkrycia: 
aby dowiedzieć s ~ę, co myśli w ciągu wielu lat sprzedawano 
pr:reciętny, ezary człowiek o systematycznie Polskę Niemcom. 
odbywającym M.ę obecnie proce - Któtby się spodziewał ta­
sie Dobo&Zyfisldego. W rozmo_ kiej zdra.dy - mówi z prze_ 
wach, przepro~anych w kona.niem bezpartyjny ślun.rz 
tramwe.jaeh, n& prr.J!!t&nkach z PZPB nr 1, U>w. Henryk 
l'r1.y kio~kach 11 gazetami, bywa. BialQSkÓ1"5ki. Agenci w rodz&_ 
ohecn~e p<ITI1l!l'lft.11Y tJrzede wszy ju Doboszyńskiego pmes wiele 
stkim temat tego wstnząse.j~~e. la.t sprzed11.W111i kraj m nie-

mieckie marki. A rząd ÓWCZ('S_ 
ny za.mykał na to oczy. Zajęty 
był ll\Valcizaniem komunizmu. 
•rymcu.sem pod mu1zym bok1em 
wzrast11.ly potężne, uzbrojone 
od etóp do głów Niemcy. Nas 
natomiut ogłupiało się ber.my_ 
ślnt pro~n1gan<l'ł, że ich armaty 
Sił 1 drzewa, u ich szosy nie 
wytrzymają l'iężaru a.ut. Na,,„z 
wywiad nie 'll'iedział nic, oo się 
dLieje u na.~zego WPhodniego 

PZPDz Nr 2 daża d DOpraW!I :~:;;1"'Utk 0;!:0.r0;0m~m~aa:!:; 
' , I . rekrutował się z samych zdraj_ 

rów w rodzaju Pełczyńskil'go. 

przyczynq złych wyników produkcji? ~~~~?~ski~~~j !:I:0:~l!C~-n~ 
Pol9kę.. To ~tworzyło tragiczny 

Przystqpiono 1·uż· do energicznej walki z zaniedbaniami wrz('s't>ń f939 r. Na nic nie 

Co było 
-o zdało 11 'ę bohlltel'l!two żołnierzy 

W Pa.ńst,vQ1WYch Za.kła.dach w wykonaniu, braku nadz.oru ·go stanu produkcji. Niezalet-,misji, pasów 1 maszyn, ażeby i wzpaczliwa. obrona mieszk11.ń.­
Przemyslu Dzlewfarskiego ze strony majstrów i kiero- nie od tego każdy z członków unikm1ć brudzenia się wytwo ców WRrsznwy. Naród 7.o~tał 
Nr 2 od dłuższego już czasu wniciwa ora:i: zlej konserwa- ,organizacji jest partyjnie od- rów. Dyrekcja i:wróc!ła rów- ~przedRny ta. prawd.a je!t 
występują niepokojące obja- cji parku maszynowego. pow:edzialny z.a swój odcinek n:eż uwagę na pracę majstrów rlzi.§ oc z~'Wista 
wy. Procent wykonania planu Oczywiście, istn:ały równ'.eż pracy i to nie tylko za swoją ora7. z.mobilizowała brak.uzy _ ,Jeszeze nie jedni} nowinę 
os:ąga z trudnością cyfrę 100, przyczyny natury obiektyw-,1 pracę: ale naw~t ?:a pracę bez 1 koi:i+rolerów do. stałego ew- usłys7.ymy w tym proces;e zdrn 
rzadko wybiegając poza tę nej. Przede wszystkim fabry- party3nych, ?:atrudn;onych w warua nad :pci·omi>m )ak::i- d;v _ wtrąca. t cw. Ja.n Łuka_ 
granicę. Natomiast jakość wy ka otrzymuje dość kiepski su- tym samym oddziale. M.imy ści. newski _ urzędnik PZPB w 
robów wyraźnie wykazu.ie rowiec. Nie usprawiedliw'.a nadzieję, że nasze wysiłki n:e Dużą pomoc dla organizacji Rudzie Pabianicki~j. Znajduje_ 
t.endencję zniżkową. z 89.8 to jednak ka.tastrcfalncgo pójdą na marne i że po prze- partyjnej w walce o m;praw- m,v teraz orlpowiedź n.a wiPle 
procent w marcu spadła ona wprost stanu wykonania pła- z~yciężen~u występuj~cej w nienie pracy fabryki stannwi spraw, których dotychczas nie 
w kwietn'.u do 86,73, a w ma- nu eksportowego, w ubiegłym w:elu ogniwach nasze.] fabry- ooj1>wa. postawa brygad mło- , 
~u do 85.85 proc. miesiącu. ki ospałości ora?: po przez.wy- dzieżowych, które nie uleg1y umi.eliamy sobie wytłumaczyć. 
' · 'edb 1 ś 'd Pamięt11.cie, jak 11iemieckie ra-

- Jakie s„ przyczyny te- Zapytujemy tow. Jaszczako ciętemu m a stwa w ro ogólnemu nastro.iowi lekcewa 
" · któ h b t 'k · j 1 'ć k · diQ w audycja.eh ,,Czy ro nie go stanu rzeczy - zapytuje- wą, co organizacja partyjna nie ryc ro o m ow, a.ot'h żenia produ c,J:, lecz atale wy 

j oduk ·1 i t b' l d 1 dziwne" podawało nadzwyczaJ' 
my 1-szego sekretar7.a organi robi, aby ?:apobiec w przy- nasze pr C>J procen wy ra ia. ą pona OO ;irocent 
ucjj podstawowej PZPR, tow. szłości tak'.emu stanowi rze- konania planów ilośc!owych swych planów iloścbwych, dokładne wiadrm<'ści 0 najta,j_ 
Ja..uczakową. czy? znacznie się podniosą. Już o- wykazując również st03tmko- niejszyeh ~rawaeh Polski. Wie 

Proces Doboszyńskiego uczy 
nas, że z reakcją weJczyć mu-
8imy a.ż do ealkowitego wyple 
nienie. tego ehwa.etu w naszym 
kraju. 

Czyta.jąc gazetę, z,e smutkiem 
kiwa głową stary portier z P~ 
PB Nr 16 tow. Rudnicki. Wie· 
le już przeżył na tym świMie, 
dużo złego wi·dział, a le t.e spra 
wy nie mon mu się pnmieśri6 
w głow:e. - Patrze-ie, patrzcie, 
co oni z nami zrobili - mówi 
dQ otaczających go robotników, 
- żyw.cem na~ ~rrzerlali Niem 
com, a. agenci h tlerowl!<'y bez 
ka.:rnie grasowali po Polsce. 

Doboszyński org11uiz.rwał t.a. 
kie prowokacje, jak mar~z na 
Myślenice, a pa.n Grabowski o­
płacany przez Hitlera, s-ana~yj 
ny mini~ter Rprawicdliwości u. 
dzielał mu zdrowotnego urlopu 
z 'IV'lęz:.enia. Dobrze Rię ~talo, 
że nuze ludowe władze he1pie 
czcństwa u,i~J:v tPgo niehezp•ecz 
nego „pta.szka", gdy teraz zaów 
usi!owal swrzyć zamęt w na­
szym kraju. Lecz nir ohawiamy 
Rię jego, ani jemn podcbnych 
renegatów i ich kreciPj robo_ 
ty. Naród nasz twardo stQi 
przy !'Wym Rzą.dzie Ludowym 1 
zdecydQwanie broni z trudem 
zdobytych praw oraz: wcJno~cl„ 

- W pierwszym rzędzie - - Jestem w „dwójce dz.le- becnie notujemy n!eznacmą wo wyisz:y procent pierwsz~go my jut da:i§, komu 00 zawdzię_ 
mów: tow. Jaszcza.k:owa wiarskiej" 7..aledw:e od 2 mie- coprawda, poprawę, która !ed galunku. czarny. kto pottosi winę za Nasi lorespondend picza 
jest to wina organizacji par- sięcy _ mówi tow. Jaszczako nak dodaje nam sil l otuch:'-'. Aczkolwiek złe wynik! ;:>1·0- śmierć i męki naszych rodzi-
tyjnej, która nie wykazała do wa. - Stan, jaki zastałam w dl> dalszej wr.lki () podniesie- dukcyjne „dziew:arskie.j dwói rów, bra.ci, mężów i dzi~ci. Lekarz społeczn1"k 
statecznej czujności w walce fabyce i w pracy w organiza- nie jakości. k!" są objawem wybitnie r.ie- Wiemy też, w cEyim interesie -
o reaEzację zadań produkcyj- cji partyjnej cył dla mn'.e Czynna po9tawa sekretarza p()kojącym, to jednak obs.1r- leży rozpętanie dz,iś nowej woj Dr med .• Halina Skowroń-
nych, nie interesowała się wy przykrą niespodzianką. Oczy- organizacji pod~tawowej I or- wując obecm1 czynną w31kę ny. Ale my, ludzie pracy, nie ska, obsługuje z ramienia U­
konaniem planów notciowych wiśc!e, natychmiast przystą- ganizacj! partyjnej wobec 7.a- organizacji partyjnej k'1h dopuścimy do tego, żeby jedno bezpieczalni Społecznej rejon 
! jakościowych i dopu~ciła do piMśmy do pracy. Obecnie or dań produkcyjnych „dzlewrnr ZMP. Rady Zakładowej i ·me- ~tki pokroju Dob<>&zyńskiego za Cyganka-Mania-Złotno. Dr. 
powstania nastrojów demobil'. ganizacja partyjna poświęca skie.1 dwójki" podsyca u1>ul lu robotników należy się ~po- kłócały nam spoko,inę. pracę n11rl Skowrońska nigdy ·nie odpra­
zacji wśród pewnej części za- wszystkie swe wys!łki spra- całej zalogL dr.lewać, że dotych.::!;i.f.ow:v odbudową OjrzyT.l'l:V. Albo ~pra wi pacienta bez porady, i to 
logi. Skutki tego były fatal- wie podniesienia jakości f . llo Dyrekcja tabr:vki nle pozo- shn rzeczy ule1m:e w niediu- wa tego powstania warsww_ porady wn:kliwej, przesią-
ne. Produkcia przeznaczona ści wykonywanej produkcji. sta,le równ!e:I: w tyle. W za- rnm czasie radykalnej 1.mia- Rldegr. Banda renkryjna z zim kniętej troską o robotnika -
na eksport była w dużym pro _ Sama osobiście kontrolu kresie administracyjnym na- nie, a fabryka stanie sie l11d- ną. krwi!} doprowad z'Ja do znL pacjenta. Ważne w jej pnlCJ 
cencie wybrakowana. Sztuki., ję najważn!ejsze oddziały, a ~azano gruntowne uporzą1ko nym z przvduiących r.akładfr» ~u,.,enia na~·zej stolicy i rlo jest jeszcze i to, że obywatel­
wychodzące z farbiarni, były przede wszystkim farbiarnię, wan:e sal, oczyszczenie trans- w swej branży. śmierci setek tysięcy rodak~w. ka doktór nie !!czy się z godzi 
ufarbowane wadliw!e. Czes.to gdzie właśnie powstaje naj- -·-·-------------------------------------__:____::_~--- nami przyjęć. Oficjalnie bo-

na n !ch znaleźć można było większa część błędów i bra- 5 t • I • wiem punkt lek::irski czynny 
plamy i zacieki. W dziewiarni ków. Organizujemy często na- - ą rocznicę il!l7yz11.z.70 enJa jest do godz:ny 16-ej, ale jak-
równie! trafiały się błędy w rady produkcyjne, odprawy TY YY - że często można spotkać d-ra 

wykonaniu towaru, a przede majstrów, zebrania całej :i:a- uczcimy nową W"Stawą gazetek s'c ennycb Skowrońską na punkcie o go-
wszystk!m sztuki bywały cze- łog!, ażeby zmobilizować wy- 1 dzinie 20 a nawet jeszcze pót -
E~o zabrudzone ol:wą z ma- siłki wszystk!ch pracowników Pierwsza wpta.wa gazete'll:: nej i Rad:v ZakładO"W<'j, powoła.· i województwie gazetek ścier: niej. Domowe wizyty do cho-
szyn, co dowodzi niedbałości w kierunku poprawienia z.le- ściennych Lodzi 1 województwa nego do ujawniania i !i'·-·-1owa· 11ych. Postanowiliśmy zorganizo. r.vch załatW:a nieraz.., dwu!'l:t­
"''"'''''''''"'"''''"''"'""'"'""'"„„.11„.„„„ ... „„.,,„,,„,,.„,„„„.„„ ..... „ ..... „„.„„.... w ciągu całego okresu trwania nia r67..nego rodzaju bolą.czek. wać nową wystawt gazetek. o- stej 1 pierwsze3 w nocy, jeśli 
w gazetkach ściennych czvtamv .•• ciesz!ła się niesłabnącym powo- Wystawa pokazała jednak zara_ twarcie jPj przewidujellly w dnl'l ma nawał pracy, 

N • 1 , I dzemem zarówno w lokalu Spół_ zem, że fabryczna gazetka ścien- 22 Upca.. Rzecz proRta, że p:azet_ Obywatelka doktór z całą asz ftaJ epszy zespo dzielni Pracy Artystów Pl1tsty- na często nie jest jeszcze ota- lu te powiirny być poświęcon'} pewnością zasługuje na miano 
ków, gd7.ie zwiedziło ją. ponad czana należytą opieką pr~~7 or_ przede wszystkim radosnej rocz. lekarza - społeci:nika. 

„Tim.Inia „A" PZPB Nr 8 mogła poszczyci6 się w l dzif·~ięć tysięcy o..<ób, jak i •v guniz11.r,ie part~·jne i Rady Za- •iicy odzyskania niepod:· -·10ści J. M. Miekzarek 
ubiegłym kwarta.le zespoi em młodzieżowym, który zo- wi<'ln fabrykach łódzkirh, po kt:1 kladowc. W bardzo wielu wy· i powinny zawiera6 pewnego ro- korespondent „Głosu" 
stał na.grod:i;ony za w~·konanie plano llośclo\vego w rych w~drowała od świetlicy do padkach gazetka ścienna miast rlza,iu bilans pritcy pięcioletnioJ 
10'1.3 procentach i niezłym wykonaniem pła.nu jakośclo- świetlicy! budząc w~zędzie ogro- I yć głosem opinii fabryczn()j , zakładów, ale jednocześnie nie 
wego. Klerownk-r,ką zespołu, który składa się z sze~clu mne zamteresowame. ł,ą.czmo gło8em mas, miast walczyć o lik_ powinny być orlerwane od ble_ 
osób, jest młoda pr'f.odownlca pracy kol. Helena Franełll. zwiedziło Jl!- ponad 20.0(10 osób. widarj\' i~tnil'jących tu i ówdzie żącPgo życin fabrycznego. świą.· 
Ucząca dwad2:frścla lat. Wszyscy członkowie t:l'społu na.- K ·ą.żka pamią.tkowa, do któ_ niedociągnięć i braków, bywa po tcczny charakter gazetki może 
le7.ą do ZMP. Są nimi kl)!, kol.: Ryszard Kowalczyk, Hen rej wpisywali się zwiedzają~y, •1ro~t11 tubą dyrekcji, i tajmur hyć natomiast podkreślony kr1t-
ryk Matusiak, Teresa Feliks, Aurelia Kowalesyk i M'l· zapełniła. się najróżnorodnil'j~zy- ~ię tylko notowaniem pr:>:yt:vw- kim artykułem wst~pnym, barw-
ria. Brurska. mi wypowiedzinmi na ~emn.i; n:veh osiągnięć, a pomija ra7.ące ną. winietą., lub zręcznym, 1M7 

Nasza pnodownica i jej zespół w pełni z:rO'T.Umłell znaczenia wystawy 1 roli gazet- nawet przeJawy biurokratyzmn, 11 i<'1virlkin1 fotomontażem. 
przewagi'„ jaką daje prae:t zespołowa nad J)l'1tcą indywi ki ściennej w życiu zakładu pra_ ez:v tl'ż marnotrawstwa. Paniewa.i: nie chcielibvśmy po 
dualną, że .Im więcej wyprodukują „primy", tym będzie cy, a szczególnie fabryki. Uwa- Wskazywaliśm.v już na to vr zbawiać zakładów pracy gaze· 
w kraju więcej dewiz. maszyn, domów mieszkalnyeb I · · · t b ć · t k ' 
poprawi się stol>a ź:vciOWl\ rob(}tnlk.a. gi w ~ 1 ~.1 zan-ar e mogą :V me- ~zeregu artykułach o 11;a:i:etkacli e na oiues trwania wyątawy. 

M a.d • w~tphwie cenni} wskazówkę. dla b~·łoby więc bardzo pożąda!le .. 
a.my n zieję, żr res'l:ta zespołów PZPB Nr 6 nie redi\ktorów gazetek ściennych. śdennych przed w okresi'} 

1 będ"le chdała pozostac· w tył"'. · b Jy gazetki były w'·' -onane p " Zorganizowana przez nas wy_ trwama. wystawy, O ecnie, po , I\ rzy-
H..,Jlna Stanklewletz Btawa wykazała wzrastaj~ce sta- upływie pewneg11 czasu postano_ najmniej w dwu egzl · ···1 ~rzach. 

„Głos Szóstki Bawełnianej" le mac.zenie gazetki ścienMJ, wiliśmy dohonac! no"Nego prze- A czasu do 22 lipca pozostaro 
_______ lg_a_z_e_tk_a_ś_e_I_en_n_a_P_ZP_B_N_r_6_1 _ _.jako organu organizacji partvL 11:ladu ukazuja,cvch się w Z.odzt nie t&k wiele, S. X. 

' 

• 

Piękny czyn 
Z okazji 5_tej rocznicy Mani_ 

festu Lipcowego robotn'.cy na 
szych Zakładów - w :dzew­
~kiej FabPyki Maszyn - w o­
sobach tow. Stefana Marcin­
kowskiego, Stan:s·ława nu­
rańskiego, Jana Jagodzińskie­
go, Stefana Osowskiego, A:ito 
niego Soleck.:ego i Jana Le­
narta, zobowią?.ali cię do wy­
konania swych zadań rvc.t­
nych do dn:a 22 lipca br. • 

Z. A. 
korespondent fabrycznY 

.z Wi-Fa-Mv 



.~--------~----------~----~--~----~-.-~~--~~--~~~~~-----------------.-~~~--~~~--~~~~----------------

GMINNA SPÓŁDZIELMA ,.SAMOPOMOC CH~OPSXA" 
w Leśmierzu s siedzi~!\ w Ozorkowie 

.z odpowiedzialnością udziałami 
<>-Lorków, Al. Żymienkłeg-o %3, tel. 29 

PROWADZI 

SKUP ŻYWCA I ZBÓŻ ORAZ SPRZEDAŻ ART. 
PRZEM.-ROLNICZYCH 

&--------------------------------------------~ 
Pcwszechna Spółrz:elma Snożvwcńw 

w Kutnie, ul. Stalina ł, tel. 54 
POSIADA: 
SKLEPOW SPOŻYWCZYCH . . . . 19 
SKLEPOW BRANŻOWY Oli . . . . 5 
PIEKARNIE MECHANICZNE . . . . % 
WYTWÓRNIE WÓD GAZOWYCH 

I ROZLEWNIE PIWA . . . 1 
GOSPODY SPÓŁDZIELCZE . . . . 2 

~---~----------------------------------~ 

ł~akładlia. Przem~słów Chałupn;czych 
Sipółdz. z odp. udz. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„WIOSNA" 
FARBIAllMA I WYKORCZALMA DZIANIN 

Ł6dł - Ruda, ul. 5t. Dubois S3 

pnyjmuje do farbowania I wykat\czanla d:r.łanlnę Jedwa 
bną I bawełnlan.ą wyłlłClnłe od apółdslelaych placówek. 

1124-11 

REJONOWA SPOŁDZIELNIA OGRODNICZA 

,, B l U R A•• 
z odpowiedzialnością udziałami 

w Łęczycy, ul. J. Stalina 2, tel. 103 

PROWADZI skup wanyw I owoców na terenie pow • 

łęczycldego, ora:i: kwuzenle ogórków i kapusty. 
1134-u 

1-------------~----~--~-------------. 
S~ółdz elnia wytwórczo-stolarska 

z odpowledilalnośctl\ udziałami 

Tomaszów-Maz„ ul. AI. Wojska Polskiego 58-58 

PROWADZI roboty budowlane I me­
blowe oraz roboty wchod:i:ące w za­
kres szkół, poza tym produkuje za­
bawki. 

1157-u 

OKRF..:iOWA MLECZARNIA SPOLDZ!ELCZA 
w OZC"łKOV/IE z o'.l"> ')Wi'-'d::h'r nśc'1 t: 'zlałam! 

111. r~0.We " jiao:;to 1 ' ••1. 9 
PROW ADZI SKUP J\f.L[ , J\ I J AJ 1110 ·-------------------·„.---- __._,_ 

_ POWSZECHNA SPÓ't.DZIEL!-<IA SPOŻYWCÓW 
1 odpowledzialnofrą t•działaml 
w Tomaszowie !\h 10wleckim. 
ul. Zgorzelnkka 34, 26 I ::01 

PROWADZI na terenle 'fomaszown: 

1 PIEKARNIĘ 
1 MASARNIĘ 
1 WARSZTAT SZEWSKI 
1 WARSZTAT KRAwrnrvy 
5 MASARSKICH SKLEPC '1'.' 
1 PIEKARSKI 
1 ART. GOSP.-Dol\~owEGO 
1 DOM TOW AR OWY 
1 OWOCOWO-WARZYWJ\'Y 
2 SKLEPY WŁc"IKIENNICZE 
2 SKLEPY SPOŻYWCZE 
1 GOSPODA LUDOWA 

SPOIJDZIELNIA PRACY TKACI<TEJ 

,,PRZYSZLOś<':" 
w Drużbicach, pow. Piotrków 

__ .;:1-u 

Posiada 45 członków z 38 krosnami, 3 pomocnicze I sno­
wadło. 

WYK01'.'1.JJE PRACE NAKfADNE DtA CSP 
PRODUKUJE TKANINY JEDWABNE 

ł.ódź, Piotrk'Owska 38, tel. 177-2'7. Rok zalołenia 1938 

Produkuje tkaniny wełniane 100-procentowe, półweł­
niane, bawełniane, jedwabne, wszelkie tkaniny wcho­
dzące w zakres tkactwa żakardowego oraz artykuły• ·----------------------------------~-----~ 1169 

dziewiarskie i pończos.z.n:icze. 

--------------------------------------~------

Centrala Spółdzielni 
Młeczarsko- Jajczarskich 

w Warszawie 

Okręgowy Oddział w Łodzi, ul. Gdańska 18'1 

prowadzi 

SKUP NABIAŁU, JAJ, DROBIU I PIERZA, 

w które tu atykuły zaopatruje świat pracy 

WYTWORNIA ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH ·--~~-------------------------------..-------

,,LUMEN'' 
!POŁDZIELNIA PKACY 

.1 odpow. udział. 

PABIANICE, ul. KonstantynOWllb. 81, tel. %18 

---------~--------------------~---------·· 
OKRĘGOWA SPOŁDZIELCZA MLECZARNIA PAROWA 

w ŻYCHLINIE 
z odpowiedz. udziałami 

PROWADZI skup mleka ł jaj, oraz bierze udział w akcji 
„H" i organizuje grupy hodowlane w gromadach. 

·----------------------------------------1~~~:!1--

POWSZECHNA SP0ł..DZIELNIA SPOŻVWCÓW 

•• SPOLE/1165 

w Pabianicach 
tel. 16, 453, rok założęnla 1907 

50 punktów sprzedaży. 
Prowad:tl d2'1ały: spożywczy, tekstvlny, konfekcyJ­

D'J', gosp. dom., skórzano obuw. 1 warzywniczy. 
Składy opałowe. 
Jako zakłady przetw6rc1e prowadzi pieI>arnlę i ma-

11amlę oraz Gospodę Spółdzielczą. 
1187 

----------------------------------~----·-----· ROBOTNICZA SPOŁDZIELNIA PRACY 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 50, tel. 13-30. 

PROWADZI PRACE NAKŁADCZE DLA C'.S.P. Or.DZIAŁ 
W ŁODZI KONFEKCJI LEKKIEJ i ŚREDNIEJ 

1184 
_________________________________________ , _______ , 

CHAŁUPNICZA SPÓŁDZIEL.'llUA PRACY ·----~-------------------------~--~--~~1 
SPOŁDZIELNIA CHAŁUPNICZO - TKACKA 

„KSA WEROWIANKA" 
z odpowiedzialnością udziałami 

w Ksawerowie, p-ta Pabła.ntce, tel. 46'l 
Produkcja tkanin jedwabnych i jedwabno-baw.: 

1) MAT. KOŁDROWE, 
2) „ GORSETOWE, 

3) " GOBELINY, 
4) " KORONKI, 
5) „ PODSZEWKOWE I INNE 

'-----------------------------------------------
Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska" 
w WITONI, pow. lęc.zyckteao 

z odpowiedzialnością ud211.ałaml 

• PROWADZI SKUP ZYWCA, ZB~ZA ons POSIADĄ 

NA TERENIE GMINY 4 SKLEPY SPOŻYWCZE 

REJONOWA SPOŁDZIELMA OGRODNICZA 
w Kutnie PUNKT SKUPU W ŁOWICZU 

Kutno - Al. Mickiewicza 3 
ł,owic:i; - Żymierskiego 1 

kupuje I spr:i:edaje hurtowo t detalla.nle warzywa, owo· 
ce, wina, miód, wosk, ziemniaki wc:i:esne, :zaopatruje 
w narzędzia I środki chemic:i:ne. 1116 

SPOLDZIELNJA PRACY „TKANINA" 
z odp. ud:i:. w PABIAMCACH 

Pabianice, ul. Bagatela 12 
Produkuje tkaniny Jedwabne, nakładem dla CSP w l:.o· 
dzi. 
Plan produk.:yjny za I kwartał wykonała w 107,8 proc. 
Zatrudnia 32 pracowników. 

SPOLDZIELNIA PRACY „WSPOŁPRACA" 
ZAKŁAD ZDU"RSKI 

tlił 

'Wykonuje wszelkie roboty zduńskie, budowa oraz 
naprawa wszelkiego rodzaju pleców i kuchen. 

Sp. z odp. udz. 
Łódź. ul. Piotrkowska 16 lub Południowa 3 tel. 

.ar. 264-:37. 

ELEKTRO 

1151 

RADIOWA SPOŁDZIELMA - PRACY 
„E LEK TR O N" . 

Pabianice, Pułaskiego 8 tel. ł2 
Prowadzi Instalację siły I ~wiatła oraz naprawę 

wszelkich typów aparatów radiowych. Spółdzielnia jest 
uprawniona do przyjmowania robót pllilstwowych bez­
p1ze largowych, 1122-u 

• 

»KARNISZE WIANKA<< 
Karnlszewlce 52, pocrz;ta Pabianice, tel. ł39 

PROWADZI TRZY DZIAŁY: TKACKI, PASM:AN- ro 
:rERYJNY I KONFEKCYJNY. . f: 
WYTWARZA TKANINY JEDWABNE ORAZ PRO­
Dl.TKUJE KONFEKCJĘ, ARTYKUŁY BIELIŻNIANE 
DAMSKIE, MĘSKIE I DZIECINNE NAKŁAOCZO 

ROBOTN:ICZA SP0ł,DZIELNIA WYTWORCZA 

„WYZWOLENIE" 
z odp. udz. w Piotrkow;ie Trybunalskim. 

pl. Czarnieckiego 6 tel. 12·67 
POSIADA SKLEPY W PIOTRKOWIE WYROBÓW 

WŁASNYCH 1 PRZYBORÓW SZEWSKICH 

NO 
sb· 

-1 

---------------------------- • 118n 
NA RZECZ C. S. P. ·1 

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ROBOTNIK" ----------------------------------
• W OZORKOWIE 
została zało:iona w 1945 r. i liczy na dzleil 23.VLł9 r. 
1.675 członków rekrutujących się pnewwżnie z miej­
scowych robotników, którzy przym;ynill alę material­
nie 1 swoją pracą do założenia Spółdzielni Spółdzielnia 
liczy obecnie '1 sklepów spożywczych i tekstylny, WY· 
twóT1J1ię wód gazowych I rozlewnię piwa, Gospodę 
Spółdzielcrią, piekarnię, dwa składy opałowe, dwa skle- ~ 
py masarskie. zaopatrując miast.o w '70 proc. w arty- ::::: 
kuły żywnościowe. Spółdzielnia zamierza uruchomić 
Jeszcze w roku bieżącym 2 sklepy spożywcu i 8 ma­
sarskich. Dażeniem ~ółdzłelni jest pokrycie potn:eb 

mleszkańĆów mlasta Ozorkowa w 100 procentach 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻY\\rr"'w 
w ŻYCHLINIE 

prowadzi: 

z odp. udziałami 
Telefon Nr. 53 

Pl. Gen. Swierczewsk!ego 16 

ł SKLEPY MIESZANE 
1 SKLEP TEKSTYLNY 
1 SKLEP PIEKARSKI 
1 PIEKARNIA 
1 SKŁAD OPAŁOWY 
URUCHOMI w naJblliszym czasie 2 SKLEPY 
MIESZANE 

~----~------------------------~~__,--~~·! 1 GOSPODI'; SP0ŁDZll!LCZĄ oraz MASARME. 

SPÓŁDZIELNIA PR l\CY TKACKIEJ 

„DŁUTOWIANKA" 
w Dłutowie, k. Pabianic, tel. 16 

Spółdzielnia została założona w 1946 r. z liczbą alon· 
ków 24 założyclelL Krosien spółdzielnia posiadała 20. 
Obecnie spółdzielnia posiada 120 cdonków ze 112 kros· 
nami. W ciągu całego okresu spółdzielnia zakupiła 8 ma­
szyn do oddziału przygotowawczego za łączni\ sumę 
2.500.000 zł. 

PRODUKUJE TKANINY JEDWAB· 
NE, GŁADKIE I Dl!SENIOWE. 

Dzięki egzystencji spó~dzielnl miejscowa Iudnoś6 ma 
zatrudnienie przy warsztatach pracy. W okresie Kon· 
gresu otworzono świetlicę pracowniCZI\. 

1170 

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPOtDZIECZA 
w Tomaszowie Mazowlecklm 
PI. Kościuszki 14· 15 - tel. 171 

PROWADZI na terenie miasta 
5 SKLEPÓW rozdzielczych oraz 1 SKLEP przy Cen 

tralL 

PROWADZI skup mleka jaj oraz puetwórnie 
masła I sera, poza tym ~aopatruje w nabiał świat 
pracy. 

1159 

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 
z odp. udz. w Kutnie, ul. 1-go Maja 19 

Zrzesza 2.100 rolników, przerabia dziennie 25.000 litrów 
mleka, pro'>aguje akcję „H'', zaopatruje swych człon· 

ków d'7.i~ki wsuółpracy z Samol'omocą Chłopską w wę· 

qlel, ".!!!!:· buty, pasze itp. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY RZEŻNIKOW 
:i; odp. udziałami 

KUTNO, Sta lina 1. Tel. 124 
I\' -N 

- 1133-n 
, ______________________________________________ , 

SPOŁDZIELNIA PRACY TKACZY 

,,PABIAN!CZANKA11 

I odp. udz. Pabłanlre, ul. Piotra Skargi ł3 
Telefon 353 

PRODUKCJA: ikaniny jedwabne głildkłe, takar­
dowe oraz drukowane, wykończane we własnej farbiar· 
ni. 

Ogólna łlo§~ zatrudnionych 132 osoby. 
1139 

BROWAR BRAULIŃSKI 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina ł1 

~-----....... ~~--------------------------------
Polskie Zakłady Zbożowe 

ZA WIADAMIAJJ\ 
źe młyny i magazyny P.Z.Z. na terenie miasta Łodzi 
I województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
1949 r. inwentaryzację. Szczegółowy plan z podaniem 
terminów lnwentarvzacrw poszczeqólnych mlvnach I 
niaqa:r.ynach, wvwieszon v test w P.Z.Z. Łódź, ul. Naru· 
t<>wicza 1 do wgladu zaip teresowany cl1. W czasie trwa­
nia inwentaryzacji młyny i magazyny będą nlec:>vnne. 

1089 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w BRUŻYCY WIELKIEJ z siedzibą w Aleksandrowie 

k-Łodzi, ul. Armii Czerwonej Nr 1. 
z odpowiedzialnością udziałami 

prowadzi skup żywca z akc!I ,,H" oraz snrzedaż aTt. 'rol­
nicz. - spoż. 1 otwiera sklep na dzień spółdzielczy 
w Rudzie Buga). 

nopatruje świat pracv w mleso tłuszcze I wędliny,_·--"-=---------------------------..:1;.:.1,::20::.·.::u_ 

' 
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„d I:. O S C H I:. O P S K: I"" 

„Będzie dbal o dobro nuszel .Spóldzielnl„ ••• 

Chłopi z Chąśz!! wybrali nowy zarząd GS-u 
Tok- W Spó/dzie/ni, jok W Centro/i - _ Potężny rozwój spół- rzy obejmą stanowi.ska w no tacyjnej, która zajęła by ~ię !'unę.li kandydatury. swoich 

nl·c 
0 

zt'o/ach / / dzielczości wiejskiej dla do- wym zarządzie spółdzielni. obliczaniem głosó'Y padaJą- ., ludzi. - ku~otrow. N~ nte S ysze i•·· bra chłopa mało i średnio- Na sali zapanowało poru- cych na kandydatow przy- chłopi na ~o me J?Ozwo i
1
.i. 

· · · · · · · · ł d p k l · e- Jednoałośme usumeto z i-Swego czasu Spółdz1elnia I do PZGS-u. PZGS takze rolnego, Jest wielkim. prote- szeme. Z 65 zebranych męz- sz eg.o zarzą u .. o 0 ei. z 1 k 0 d d t. J ~ Sk 
Z'elarska wydała biuletyn n;c ni.e wiedział ale skie- stem przeciwko krzywdzie i czym i kobiet raz po raz bram podawali nazw1skalsty a.n Y a?"'! amnę uź 
· · · · .' k · · ł · kt ś d d k d dato'w na człon1ców miał zonę m :e1scowego rze mformacyJny zawieraJący rował zapytanie - to wyzyskowi - konczył swe zgasza się o o y- an Y · ' . ' 

d · ' k ó k" dl k · · ł d c t ·. · · · · k „ · d d 0 zarządo'w i· komis1·i rewi- ·mka spekulanta. W wypo-zasa mcze ws az w i a upu]e zio a - . o en - okohcznosc·owe przemowie- s USJl i przeprawa za z r - I . . h h 
hodowców i zbieraczy ziół. rati Rolniczej Spółdz'elni nie z okazji wyborów nowe wą, rozumną krytykę. by: zyjnej. . . wiedzi.ac sv.:yc ' . wsz~scy 
Między inn:rmi w b iuletyn:e SCh w Łodzi. W Centrali go zarządu Gminnej Spół- łych stosunków spó1dz1elm - Szeremed~ zrobci.e pre mało ~ średr:io~olm eh op~ 
podawano, że skupem ziół też nie wiedz· ano, wi~c zwró dzielni w Chąśnie, przedsta- w Chąśniu. zesem - wołali ze~ram-ma d°:w°:h ~yra~me do zro~u 
zajmują się wszystkie Gmin cono s:ę · do ... magazynu C. wiciel Centrali Rolniczej - Przy rozdz'.ale nawo- 5 ha, chłop. ene~~iczny, g?- m1ema, ze me c~cą mieć 
ne Spó1dz"elnie i Pow:atowe R. S. Ale magazyn er też nie Soółdzielni Samopomoc zów, _ mówi ob. Adamus spodarny, me piJak,. będ~1e ": nowym .zarządzie el~m.en 
Zw~ązki Gminnych Spółdziel wiedział kto zajmuje się sku chłopska" _ T~w. Brzosko. _ kierowano się więzami db.al ~ dobro naszeJ społ- tow szko~ln".yc~, uwazaJą­
ni na t.eren'e cał€go łódzkie- pem. ziół suszt;inych. . _ Nie będziemy się zasta- kumoterstwa. Pierwsi otrzy I dz1elm.. . cych sp?łdzielmę za .tere~ 
&o WOJewództwa. Ciekawe w.ęc, czy Społ- nawiać nad charakterem i mywali nawozy sztuczne Nazwiska rzucane z ~ah ~wych n~ecnych mac.hi:~1ac.Ji 

Oka::uje się jednak, że b"u dzielnia Z'.elarska poprzesta znaczeniem spółdzielczości bogaci właściciele 40 ha bie zapisywano na tablicy. i docho~o": .. Zrozumieli, ze 
letyz: ~en był zbyteczny. Mia . tylko i:a wydru~_owan~u ponieważ. to wszyscy z;pe,,; dni gospodarze musieli 'cze- W ko~C'll nastąpiło tajne .gło tylko bl1ski im. kla.sowo ~­
nowicie„. . . bml.etynu 1 s~upu z1oł za~:e ne znaia i rozumieją. Musi-' kać tygodniami. i nieraz wo sowa~l'e~ z roz~ysłe~ l w rz~d .tak. ~okie.ruJe yra~ą 

Ob. Zofia Taraska ze wsi chara, czy tez znowu Snoł- m t ik"O dodać że chłopi 1

1 

góle nawozów nie otrzy- skupieniu wypisywali chło- ~połdz1~lm, ze 1<;h . wi~ś -;-
Koc erzew w gminie Jez:or dz:elnie „Samopomocy Chłol Y1 Y. • dn' •1 . 1 mali pi na przygotowanych kar- ich groma, wydzw1gme su~ 
ko zgłosiła się do Gminnej pskiej" otrzymane b"ulety-

1
m1. a 0 i sre ki?ro m wa czy- z ·kolei· zabi'era głos ob teczkach nazwiska ludzi do na wyższy szczebel gospo-

. . . k h . t z wyzys iem oraz za-l · . . da · k lt 1 Spółdz ~Im chcąc sprzedac !l/ s ryły w swyc pr~epas chłanności boaacz i s e- Florian Lewandowski mało zarządu: Czymh to z. rozwa rczy i u ura ny. 
30 kg ziół wysuszonych. Ale ClStych szufladach b urek I k 1 t. ą. h,.,ł ! d P. rolny chłop z Kocierzewa. gą, gdyz od tego zalezy prze (J. Stef.) · łd · , · t · · 'ł · k 1 d · t · · h 1 u an ow, ze c op1 ocema k . -----W. spo bz1e.~i e~ z:o. ~i~ u v,.zg 1 me c~y ;z :c ~ca e li rolę spółdzielczości lecz 1- Trudno było spodziewać- cież gospod~r ~ l P.rzy-
~ion~kcjf ~;rz~~r:~=d~~~~j ~~e~e~~~~~/c'h ~;~~:,~z:~~ często nie rozumieli, ż~ spół s'~ w~orowej pra.cy w spół- ~złoś~ spol~z~ln;k. Zł~r.one 
Przez Spółdzielni" z:elarską. larską jest coraz więcej mo dzielnia wtedy może tylko dziel.ni, gdy po1?ię~zy człon ko s .. :zynl i tar . i o ie~~ 

Zjazd Statutowy „ 
„ ' 1 . . , . śl' k" e kami zarządu istniały tar- .omtsJa s uu acyJna wyp1 Nie wiedziano również o że w:ęc wymien·one wyżej na ezycie pracowac Je i 1 . . . su· c obok naz.;,isk na ta-

istn·en~u bluletynu. Ob. Ta- instytucje sięimą do swych rują nią ludzie uczciwi. cia ~ ~.owodu. ich ~sob1stych bl~ą .
1 

ść ł • 29 czerwca w sali Domu 

SL w ł.owiczu 

· · · · d f1 d · 
0 

b' l t Dz;ś więc - mówi dalej ambicJL Kazdy cias;mał na icy, i 0 g osow. Żołni erza w Łow:czu odbył raska zwroc1ła się wtęc o szu a , wyciągną 1u e YllY, ·· . . t 'łd .· 1 · . Burza oklasków i okrzv- · p · t z· d Stat 
Związku Samopomocy Chło- przeczytają je i rozprowadzą tow. Brzosko - w dmu swoJą s ronę. a spo zie ma 

1 
. ·t ł kl· d się ow1a owy Jaz u-

p skiej w Łowiczu z zapyta- po SpÓłdzi eln ' ach Bo biule święta spółdzielczości, w na tym traciła. rnw dpowipa a nowy s da towy Stronnictwa Ludowe-
- · d · h b Tak tak odezwały zarzą u. rezesem zarzą u go n!em, gdz e zioła można tyny n·e zostały wy ane po momencie nowyc wy o- . - ' . - t ł b b Wł d - . 

5przedać. Sekretarz Z wiąz- to, aby je tylko czytali za in rów władz spółdzielczych się ze wszystkich stron gło- zfs a S wy rand 0 · ł a 
1 

Y W zj€ździe uczestniczyli 
ku także nic nie wiedział teresowani ziołami chłopi. musimy sie dobrze zastano- sy. Stąd te ogromne manka s ałw zereme a ma oro ny delegaci NKW SL: marsza-

. · · ' · ' I · · • kl h · · 400 t - eh op zastępcą Roman Ja- łek SeJ·mu· Władysław Ko-ale zwroc ł się z tą sprawą (Ste:ko). wić nad doborem udzi, Kto w s epac l prawie Y ł . 1 • k 
______ 

1 
____ _._____ sięczny deficyt spółdzielni. b onski bezrolny .• w.~ ł~d walsk;, min:ster Jan Grubee 

_ żniwiarki oddali do na zarządu weszła rowmez Je- ki i poseł Jan Piotrowski. 

Na terenie 
solna dzień 
uczczony był 

Jak ObchodzOOO prawy swemu kumotrowi w dna kobieta Zofia Niedzie- Uczestnicy zjazdu po wy-
Łowiczu _ odezwał się ob. lówna członkini Ligi Ko- słuchaniu przemówienia wy 

oz:eń Sp61dzielczości Klimkiewicz z Chąśna -:-- biet. V!szyscy. ludzie. ~odr.i głoszonego przez marszałka 
• który je za duże pieniądze zaufania, pełm energ_i 1 .za- Sejmu Władysława Kowal-na WSI tak remontował, iż zaraz się palu do pracy w społdz1el- sk;ego, uchwalili rezolucję 

1 • psuły. A kto na tym był czości. solidaryzującą się z uchwa 
gminy Nowo- gu okresu sprawozdawczego dz;elczą, ośrodek maszyno- t t' ? z 'Id . ·1_ Nast"pnie przystapiono łami Rady Naczelnej Stron-. ł · · 1 4 ' · k · . . s ra ny. nowu spo zie -. . spółdzielczości załozy a i zorgan:zowa a \wy, pie arn ę 1 masarnię. . do wyboru Komisji Rewizyj nictwa Ludowego. 
w dwóch gro- filie, Spółdzielnię Pracy L. Chm"elowski maz. d _, ł l neJ·. Pragnący się J0 ednak Na zakończen'e .,.;,,zd11 po . Ml d ś"' ml . .ł N 1 . Ł' l' ewszą pava Y g osy ...,,.. madach: w NowosolneJ 1 „ o o c , eczarmę spo - z owoso neJ, pow. 0( z k t k . d t ·1 utrzymać w spółdzielczośd wołano do życia nowy Po-

d · · w b ·ry y UJące o yc 1czasowe 
An rze1owie. . o u groma- . . , • ost owanie Zarzadu s ół- bogacze i kombinatorzy wy- wiatowy Zarząd S. L. 
dach odbyły s• ę uroczyste a- Kob;ety z poftnatu opoczyns~1ego ~ . ~~ N -1 · . dp ·e --------------------
kademie. Jednym z punk- • • ziem. a. ogo ne zą am w· • • 1 · b d I h dl • 

'

ów programu było sprawo- przystąpiły do• WSpółzawodmctwa uch'_Valono, .ze. b;yły zarząd UłC8J matena OW U OWJanyc a WSI 
danie działalności s ół- . musi ustąpić I ze po prze- k ł 

. 1 . z t h . . P ś Dn· a 30 czerwca rb. odby delegatek ze wsi opoczyń- prowadzeniu lustracji sp5ł- towic i Spó dz. Tarta\c z.więk§~a produ 1{c' ę 
zie m w yc m eJscowo - h D . d . 1 . · · d f' t · · I d w ciach. I tak Gm nna Spół- ła się w Opocznie konferen- skic , z Przysuchy, rzew.- ziem .wm:i1 . e icytu zo~ a Prawie na samym koncu sześciennych rzewa. pa-

dzlelnia w Nowosolnej w cią cja L' gi Kob: et z udziałem cy, Żarnowa i innych. ną. pocią~męc1 do odpowie- ul. Tkaczew, znajduje się 11 rze z tym szedł również 
. . . dz1alności. największy w powiecie ło- mniejszy stan liczebny za-

0, d I S dk d • • Przybyłe prz€dstawic!elkt - Otworzyły nam się o- wickim tartak, własność 1trudnionych pracowników. sro eK w za u gotowy o ZRIW terenowych kół L. K. zda- czy - mówił znów ob. Wa- Spółdz!elczego Zrzeszenia I Sukcesy i wysiłki osią-
w związku ze zbliżającym Obecnie sporządza się 1:- wały sprawozdan:e z ich lenty Lewandows~i, ~redn~o Budowlanego. Tartak zało- gnięte - informuje nas 

się okresem prac żn:wnych sty zgłoszeń na wypożycze- dz:ałalności. W ciągu obrad rolny chłop. - W~dz1my ?o żon.y został zaraz po wyzwo majster ob. Sękalski - uzy-
ośrodek maszynowy przy nie maszyn. W opracowaniu omawiano również sprawę cz~go. doprowadziły ~poł- lemu to znaczy w 1945 r. skaliśmy dzięki ostatnio 
Gminnej Spółdz'elni Samo list b·erze również czynny kt , . kół L" . dz1elmę rządy bogaczy i wy Początkowo był to mały, wprowadzonemu współza-
pomoc Chłopska" w S~adku udz'ał Gm·nna Rada Naro- ua .ywn ema prac! 1~1 zyskiwaczy popijających niepozorny tartaczek, nie wodnictwu pracy. Szybciej, 
czyni o~tatnie przygotowa- dowa, która układa ko~ej- Kobiet. Poza tym Jednogłos- wódkę oraz dbających tylko mogący konkurować z licz-lwięcej i lepiej - oto ha­
nia do akcji żn'wnej. Do u- ność wypożyczeń według dat nie postanow·ono i zobowią o swoje interesy. Chcemy, nie rozsianymi w powiecie isła, którymi się kierujemy. 
żytku są już gotowe: jedna napływania zgłoszeń. Z ma- zano się zwiększyć ilość or- aby .teraz .weszli do zarządu podobnymi zakładami. Jed- Poza chęcią zdobycia więk­
młocarni~. dwie snopow:ą- szyn znajdujących się w o- ganizowanych kół w terenie no:vi lu~zie - mało i śre- nak przystępne ceny, termi- szych zarobków. wszyscy ro 
zalki i trzy kosiarki, wyre- środku korzystać będą w . t . ć d ół c' dmorolm chłopi, którzy nowe wykonanie zamówi.eń hotnicy - w 50 procentach 
montowane własnym gospo- pierwszym rzędzie chłopi i .przys ąpi 0 ws? zawo dbać będą o na5ze interesy. oraz pełnowartościowy suro chłopi z okolicznych wsi -
darczym sposobem, należy- mało i średnioro1nL n ctwa pracy z powiatem ko- Na sali zrobił się ruch. wiec drzewny, ściągały co- zrozumieli że teraz w sezo-
cie zabezpieczone i zakonser D. Fr. neckim. l\I. Kazimiera Rozpoczęto głosowanie w ce raz więcej klientów i wyra- nie budowianym trzeba tym 
wowane. z gm. Szadek, pow. sieradzki z pow. opoczyfo:kiego lu wybrania komisji skru- biały spóidzielczemu tarta- bardziej. wydajnie praco------------------------··-----··------------------1 kowi markę solidnej firmy. wać, aby budującym cha­Z pobg1 u na fJhralnle Dzięki temu tartak rozra- łupy chłopom dostarczyć 

stał się i dziś jest najwięk- materiału. 

„Cudowny traktor" elektryczny podiw'ali chłapi polscy VI kołchozie „Komintern" sz~~e~i~o;~~~~~ionych tu tr!~;~~·o;~~~~~ d~~i ~~ 
Chłopi polscy, którzy zw'e może zaorać w ciągu 10 go- nych zależne jest tylko od chozy. Dzięki temu 17 tys. ~est 20 robotr:ików .. pracu- składu .. Tu tłok. Szereg fur 

dzili kołchoz im. Kominter- dzin obszar 5 ha. Orka jest stopnia elektryfkacji, która domów kołchoźniczych otrzy gcych na dwie zmiany, a manf'k chłopskich. Ob. Jó­
nu w t)Obliżu Korsunia przy tym bardzo głęboka, w Związku Radzieckim prze mało światło elektryczne. Na przec·ętne dzienne przetar- zef Boczek z gminy Jezior­
Szewczenkowskiego na Uk- wynosi do 35 cm. prowadzana jest na ogrom- r zece Ros·e, na którei zbu- cie drzewa na deski waha ko kupnje dwa metry tar­
ra:nie, poznali maszynę, któj Obsługa traktora jest bar ną skalę. . • dowano elektrownię korsnń się w granicach 30-50 m. cie. - No! chvba starczy na 
ra wywarła na n ich jeszcze1 -' zo łatwa. Praca jest czysta. Delegaci polscy O!;<lądali ską, kończy się obecnie budo sześciennych. naorawę chlewa - m6wi 
większe wrażenie aniżeli Traktorzysta może pracować elektrown'ę wodną w Korsu wę drugiej takiei elektrow- J est to sukces ogromny, ładując na wóz. A już napra 
kombajny radzieckie. nawet w białych rękaw: cz- n ·u Szewczenkowskim. odbu n: i planowana jest budowa jeśli się weźmie pod uwa- wa konieczna, bo się pra-

Maszyna ta, to traktor 0 ~ach. Traktor elektryczny ?owaną w 1947 r., zaopa.tru trzec·ej . Wszystko ~o st~a- gę fakt, że ~o tej pory pra- wie wali. Ale deski dobre, 
napędz e elŁktrycznym. ,,Cu J~st trwalszy od traktora spa )ącą. w. prąd me tylko wiel- rz°: rPalne orzesłank d!a ia 1· ca. szła na Jedną zmianę, a urosto ucięte nie tak jak w 
downy traktor" _ jak go lmo~ego. Masowe korzy- ką ilosc zakładóv! przemv- naJszerszf'-ro stosowania tra dziem;i.e przetarcie dochodzi tym tartaku nrywatnvm w 
nazwali chłopi polscy, różni <itan·e z traktrów elektrycz słowych, lecz takze 72 koł-1 ktora elektrycz'1efT'>. ło naJwyżej do 10 metrów Bolinow' e, gdzie deska n'ł 
się od traktorów spalino- wa wszystkie strony powykrzy-
wych przede wszystkim wy Uetodą wąząshlga._·za wiana, ani to przypasow'.łć, 
soko sklepioną kabiną. Na w ł K . • k" o· I . I ... bk . t lk 75 , ani przybić. wierzc~ołku kabiny umoco- ac aw arpms I z 1a ei wyp aca SW6mU paro OWi y o proc. zarobkow T co najważniejsze. że po 
wodankyto'rJee:to maszt dob.rogtowby, W Białej, gmina Maria- robi u Karpińsk iego od wiednich warunków miesz-/ wyzyskiwanym parobkiem cenak~h u~zędo.wy<;hd, . betz 0 -

" prowa z1 ru Y · · · k ' 3 h 1 t . d 3 h 1 t . t k · h . 1 ·t . · . szu iwama 1 z z1ers wa kabel d t . d 1 now, w pow1ec1e raws im, -c a 1 o -c a Jes , amowyc 1 na ezy e!{o u- zam teresowała się Gminna kt. . . - - ' 
d k 

0 k~l~Jąc~go op~ : ma swoje 10 hektarowe gos- wyzyskiwany i oszukiwany. I trzymania, nie ubezpieczaiąc Rada Narodowa i Zwiazek t 0[ek. uprawiaią prywatne 
~m u na 

0 
i<ac. - po ~ a podarstwo Wacław Karpiń- Jego miesięczny zarobek wy (w mn emaniu Karpińskie- Zawodowy Pracowników i ar a

1 
~· • • • 

CF prądu wysokiego nap.ę- ski. Posiada on dwa kon:e, nosi półtora kw:ntala żyta, go zbyteczny wydatek) i ni€ Robntnikfiw Rolnych Ohv T;:i nch. od~wrco.w Jest ~O 
cia. . • . 3 krowy z przychówkiem. przeliczonego na gotówkę. wypłacając całości n<tleż- watel Cała musi otrzymać do fiO ci~1enme. Biorą. tarci-
..Jak wy1asmł dyrektor sta świnie oraz inny drobniej- Sprytny wyzyskiwacz Kar- nych zarobków Bo trzeba wyrównanie za trzyletni 

0
_ cę. des~1 na podło!{1, ale 

CJl ma~zynowo traktorowPi c;zy inwentarz żywy. piński czyni w dodatk~ 1 dodać, że Wacław Karpiń - kre~ pracy. jak również mu JU Z • naJ:Vięcej krokwinę i 
JarowoJ, transformator pod- Ponieważ sam Karpiński wszystko, aby wypłacaną 1. ski wypłaca parobkowi tvl- si ZOE"t ać ubezpieczony i to kantowki. Poza tym przy­
sta~j i przekształca prąd o wy zaimuje się szere~iem mniej tak ni.ew~elk'ą na1e~noś~ usz- 1

1 

k? ?5 procent zarohionvch '.1ie tylko na rok obec~y. ale wożą do przetarc:a. ~woje 
sok1.m . napt.~crn na prąd o lub więcej zyskownych in- czupl1ć Jeszcz~ w1.ęceJ. p1emęd~y Resztę zaś za- 1 za lata już przepracowa-. drzewo - topole, Jesiony. 
napięc .u mzszym, przekazu teresów i kombinacji, zw·ęk Buntował się meraz pa- trzymu]e, a to w tym celu ne u Karpińskiego. Bez przerwy przez 16 go­
jąc go traktorowi. Traktor szających jego kapitały, robek Cała. obiecując sobie aby parobek n:e porzucił Trzeba. aby tą sprawą za dzin rozlega się brzęk i 
ten idzie z szybkością 6 km przeto całe gospodarstwo ob w każdym miesiącu, że odej I pracy. Taką metodę sto- jęły się także odpowiednie z~rzyt pił tartacznych. Ro­
na godz;nę, cią~nąc .za sob.a rabia najęty parobek. dzie z pracy, że rzuci robo- suie już KP.rnińsl{i c;ystem::i wladze, ponieważ przytnczo sną ku. py df>sek. zwiększa 
dwa kultywatory 1 zespo' Praca parobka Lucjana tę u wyzyskiwacza ktfiry tycznie od trzech lat. ny powyżej przykład wyzy- ~ię ilo§ć materiału na· bu­
br~n. Pra~ują~y z taką szyb Cały jest pasmem dni krzyw zapędza go do. robo~y od świ I T~mu wyzyskowi należy sku nie jest na wsi odosob- dowę chałUD. Qbór i ~ 
kose.a ciągmk elektrvczny dy 1 wyzysku. Lucjan Cala tu do nocv. me daJac odoo- nohlvli kr~ ~ aby niruurm .WYJ>adkliem. - ~ .dtił- -, __ !lot,J 
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'l'EATB. WOJSKA POLSKIEGO 
(Ja.racu. 27) 

Dz.li o godz. 19.15 wido­
wisko 'płewno-taneczne „Kn111 
fi pioeenk&mi". 

TEATR KAMERALNY 

[nj:~~~:~~~h~!:Uera Francuzi pier1Wsi na 111ecie 
ts~~~!„ scribe'a --szKLANKA '"' Budapeszcie j 

Kasa czynna od 11-ej do Ostatlll etap wyśclp kooa.r i Vamajo (Fra.neJ&) 6:08:10, Z) ' neJ W'YŚ6f3' dookołił Wi:gler 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. skiegv dookoła Węgier - Kesz · Bargete&u (Francja) 11:12:20, wygl'u Labeylie (Fra.noja) 

TEA 1 R LETNI ,,OSA" tely-Buda.peszt (200 km) Jl'l"ZY 115) Salyga (Polska) 8:12:56, 16) 31:23:32, pned Lauschem (Au 
ut Piotrkow•ka g4 niósł kolarzom polskim dal- 1 Nowoe?,ek (P.) 6:12:56, 20) strla.) 31:33:34 1 Borgeteau 

Codziennie o 19.30 w niedzielę ne niepow00.~n1a.. Na 65-tym R7.eźnickl (P.), 21) Ozyi (P.). / (Fra.ncJa) 31:33:35, 6) Czyż 
· 6 1 3 J · km. wyoofu się Wójcik, z J>-0 I Piąty eta.p: dn,żyuowo - · (Po)ska) !1:58:55, 8) Nowo-l sw!ęta o 1 19. O „ adz1a ... --1rt Tym 18 " ~ ) 

1 3
, R I 

wdowa". wodu duzej S""""""'•· aa- l) F~ant>ja.. :„'?:.}:l, 2 ' u- czek (P.) 32:01:45 16} Sałyga 
mym Polska I została roekom munia I 1 Wi.:.gry I - po ' • 

P~STWOWY pletowa.na. . I 1S::l7:Nl. I (P.) 32:11:11, 22) Rzeznkkl 
TEATR POWSZECHN"' POC1Zątk-owo tempo jest do- W ltfasyiikacjł lndywidual- (P.) 32:30:41. 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150.S"I, sy6 wolne i za.wodnicy jadą 
Codziennie o godz. 19.15 ·!o· zwartą grupą.. Na 90-tym km. ~ 

~~~:~fno~0~::anu?~~:r.~
1a:

1

:~ ~~~!:i~ ~:z,~~ ira~~!:la~ Pływacy \-SR ustanawiają 
działem Jadwigi Chojnackiej. Austriacy organizują pościg l •- d k • lL.f 1 4 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ grupa. dochodzi uciekinierów. rei\ Or Y raJOWe W .l'ł'. 0§KWJe 

Nr 1&1 

Kupezak w chwilę po wypadku, któremu uległ w niedziel­
nych Mistrrostwach Polski 

„ ......................... „ •..•.......•.•••.•....•..•.............. ,, .......................... „„ .. „ ............. „ „LUTNIA" Na punkcie odżywcz?m, ~a Przebywają.cy o hec.nie w 110·1 sztafl'cie mę~ki('j 4x200 mtr. 
Piotrkowska 24:i 13~ kllometrzeod •.kW. czo

5
lowce .J~ 1 ~kwie czołowi pł_nvacy cą.echo_ Zwycię;;ki zespół ra.dziecki w 

Nieodwołalnie tylko do 5. dzie 23 zaP:wl m ow .. ą WWJ?~f'.Ji I słowarcv rozpor:r,ęli swe wy~tę tej O$lntn'eJ· konknrencj.i popra 
wszyscy o a.cy oą>rocz o•c · . . : · . 

Vll. 49 r. „Dzwony z Cornevi- k C'llołó k jed i .,t py od m1ędzypamtwowego me. wił rekord ZSRR w sztafecie 
Ile". a. w ab ze zwar ą czn z ZSRR. Wszystkie konku 4x200 m. uzyskując CIL!l.9 9:05,5, 

TEATR MELODRAM ~u:: a lik~ Y uctec?:;k 3~~ ' rencje, g wyjątkiem jednej (200 ZaW"Ody zakoflczyły 1koki z 
Nieczynny z powodu prób. ~ :m :;eda :Zfo:n mtr. st. kla.s.) wygrali repre- trampoliny i mecz pilk: wod. w n·iedz:elt Ea'Mflczyły się 

Zakończeme iRrzysk sportow~cb 
szkół zawodowycli 

----- .:ro ~ta :C, 4~e km- zentanci Związku Radz!eck'ego. nej., wygrany przes repr&Zenta. w Zabr:r.u 3_diniowe igrzyska 
g: Fra.tlcuz Va.rnajo lni- l\fimo zajęcia .. tylko jednego cję ZSRR w et.Cleunku 6:3. , sportow. ezkół zawodowych 

a cjuje w tym momencie ucll'CZ y>1erwt<Zei:ro m1e~a, .• Pl.ywaay Z ciekawych wynfk6w, jaltiie (CUSZ). Z powe>du deezczu. pa 
• "Ile ~ kę t stale powl~kszając od- czeahoolowacc:v "'. zamę,eJ ~aL nzyiskano w czasie rewodów d&jtC'Jego niema.I bez pn:&rwy, 
~c 'leglość. od czołówki. wpa.da c~ z d~,k~;i-a~ym1 za.wodn lka. w:v~ieni~ nakży czas Wasilje- pozostałe konkurencje lekkontle 

· _:__ _ pforw8 zy na metę w Buda.: m~ .rndz.1ecklJi;1 .z~aczn1e .. popra· WCJ nn. JOO mtr. st. dow. 1:10. tyczne ro7-egrano na salach gim 
peszcie, w c-zasie 6:08:10. Fran wili swe wy01k1 .1 ustalili 4 no -------------------------

ADRIA -„Krwawa Wendetta· 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie 

ży od lat 14. 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 

godz. 16, 18.30, 21 
film dozw. dla młodz. od lat 12 

DAJKA - ,Cyga11ska Miłość 
ąorl?.. 17.30 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA - Progiarn Aktual· 

ności Kraj. l Zagr. Nr 28 
gorlz. 11. 12, 13, 16 , 17. 18 

cuzl maj~ . .c T.apewnio-ne zwy- we .rekordy kr~.iowe .. P1ern·.!<7.y ~~#r.tr„ostwa Polska· 
cięstwo w klasyfikacji druiy- ~ mrh u:~tan~w.1! 1fank,, W.Jmu l:JYiJ~ ~ 6 li 
nowej dyktują. tempo grupy J!J.C drugie mieJ:o.re w b <1igu na 
czołowej, nie dopuo.zczają.c do l OO mtr. st. dow. czasem 5!'>,4 w szczvpiorniaku 
ucieczek. Na. 30-tyri k'!l. przed ~ek. W ~.onkiirencji tej z;v~:cię Wyniki spotkań w drug'.m I zn jęła „Stal" (Raciborz), uzy­
metą zosta.ie w tyle Sałyga, a z,l'l DrPplJ (ZRRR) wymkicm I dniu finałowych ro7.grywek o skuJąc 3 pkt. i st. br. 1'3'.16, 
nastepnie Rzeźnicki Obi-i do- 58.3 Rek. Dmgim rek°'rdzistą. . 'str tw p ł ,_, przed drużyną „Lublinianki". 

' . ·• C b ł „ t l K d l m1 zos o o Sou w szczy-
chodzą Jednak do czołowkl, zec M owacJ' zos a arna e 1 • • • 

którą. st.a.n-0wi 19-tu kolarzy. wygryrn1jąc 200 mtr. Rt. dow. p1ormaku przedsita'WlaJą się 
Na ulicach miasta. jazde u- w 2:4!i,5. Po7o~tnłe dwa rekor następująco: 
trudniał duży ruch p"jazdów. I dy p~dł" nR 200 mtr. 3t. kla.•. zs Chemik" (Kraków) 

V etap: lndywidm•,lnie - 11 w kr>nknrE'ncji kohi&eej i w WKS ::Lublin:anka" 11:5 (3:2). 
n 

Dwie porażk.; 
s~atkarzy cois;uch w GSR 

19, 20, 21. 
HEL - (dla młodz.,) 

Pójdą Inni" 

,'\lo§z poradnjh 
„za Wami 

ZS „Stal" (Raciborz) - ZS Rozegrane w Bratl.sławie 
„Kolejarz" (Tarnowskie Gó- międzypaństwowe spotkan!o 
ry) 4:4 (2:2). w siatkówce męskiej C~echo­

godz. 16, 18, 20. 
MUZA - „Cezar i Kleopatra·· 

qodz. 18, 2'1.30. film dozw. dla młodz. od lat 14 

P0i.ONlA - „Ulica Granicz· 
na·· godz. 15.30. 18. 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
l'RZE...J\vlOSN;E „Czarny 

Narcyz qNlz Ui, 18. 20, 
film dozw. dla mlodz. od lat 18 
n.o.no fNIK - „Kulisy Ringu 

qod~ 16 30. 13.30 20.30. 
film dozw dla młodz. od lat 14 
ROMA ,t-:osdnna I Księży 
c:ów q1•dz IR. 20.30. 
film ,dozw. dla młodz. od lat 18 
REKOR::> .. Kurhan Mała-

Jakie zalety winien mieć 
przewodniczącv Koła Sportowe.go? 
Każdy uczestnik WalnegQ Ze zjastą. spcrtu, rozumieć potrze_ 

brania ma prawo z.głasz.;ania bę 'stnienia Kola Sp<>rtowego, 
wnuosków oduo<inie porzą.dku znać strukturę organizaeyjną. i 
obrad i wsn·stki·~h kwestii zalożcuie ideowe Kulturv PL 
wchod·zą.cyl'h '~ zakres działał- zycznc,i w Pobcc, musi b):Ć do­
ności Koła. Uchwaly Walnego bry1u ,_,,ołcc-znikiem, musi ko_ 
Zebrania zapadają. zwykle wię. chać mlćd1ioo i by~ dla niej 
kszcścią. głosów. W wypadku wyrozumiały, jak o~iee. Od 
równości głosów decydn.ie głos osoby przewodniczą.cego wyma. 
przewodniczącego. Wybory ga s'ę jeszcze dodatk-0wych u-
czlonków Zarządu odbywaj!} miejętuoooi organizacyjnej prn_ 
się przez głoeowanie n& zgło_ cy. Przewodniczą.cemu l:>ezp„. 
szcnyeh przez ucze.~tn.ków Wal średmio podlegają. sekretarz i 
nego ZPbrania ko.udydatów. skarbnik. 

W trzecim dniu zawodów sfowacja-Polska za.konczyło 
zs Kolejarz" (Tarn. G.'.>ry) j się zwycięstwem siatkarzy 
poko~ał WKS „Lublini:mkę" ICSR J3ed:O (li.5:11, ld5:l~h15:f). Po 
w stosunku 10:1 (4:1). a ZS acy yn c w woc P env­
Chemik" (Kraków) zwvcię- szyoh setach nawiązali rów­
Żyi zs „Stal" (Racibo;:z) w norzędną grę z renomowa;n:vm 
to unku 4·3 (2·1) praeciwnlkiem. W dn1zynle 

s .J.e wzgl~u . da uzyslnne pol!'klej wyró:l.nłll się W. J P. 
przez zs „Kolejarz" (Tarn. l\łalls_zew•cy, w drużynie zwy 
Góry) i zs „Chemik" po 4 C'i~cow: Brys i b-cla R<nhol­
pkt„ ob!e drużyny rozegrają ilovle. Sf)dziO'W'ał Czechosło­
dodatkowe spotkanie 0 pierw wak Kovac. 
sze miejsce. Trzecie miejsce W drugim spotkaniu druży-

na polska, Jako repreuntacja 
Warszawy spotkała się z re­

' pre?:entacją Bratysłr.wy. Pola 
; ry za.grali o klasę lepiej, niż w 

chowski' dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte" ąo· 
dzi'lił 18. 2'l. 

Wybory są. jawne i n w.''h'lrzo 
decyduje kolejność uzrka11ia 
unjwiększe.i lości glo~ó·.v przt'z 
poszc.zPgóJnych k:rnd vootów. 
\Valne Zebranie d<? c~·duje o ilo 
ści czł nków po,zeze:.;1111.vrh 
wła,lz Koła w ramach okr1•glo­
nyeh Statul{'m Zrze•zenia Spor 
towego. 

Wiceprzewodn ieząry zastępu· ' 

meczu międzypańctwowym, 
1>rzegrywa.ją.c po równorn~d­
nej grze 1:3 (15:1(}, 14:16, 1i:15, 
~:15). 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
STYLOWY - „Zaklęta Narze 

czona· dla młodz. godz. 16 
„Opowieść o Prawdziwvn· 
Czło\'•ieku" godz, 18. 20. 

film dozw. dla młod"'. fld lat 14 
SY!l1 - „Volpone 
ąodz 18, 20 

· film dozw. dla mlodz. od lat 18 
TATRY - „Czwartv Peryskop 

qod?. 16. !Il, 20, 
film dozw. dla miedz. od lat 14 
TĘCZA „Kariera' qodz. 

16. 18 :lO. 21 
film dozw. dla m.łodz. od lat 14 
\'VI/il.A. -- „lbien z Dartmoor 

qodz. 16 Pl.30, 21, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WŁ~);~NJARZ ,.Ulica Gm 

niczna qorlz 15.:lO, llł. 20.:ł" 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
WUL!'<OSC .. C'vrk" qod1 

16 18, 20 . 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ZA...:~ • .,,. A - .,Dżulbars" qod7 

16 1 R 20 
film drizw. dla młodz. od lat 12 

Przewod.nicząc:v sprawuje o. 
gólne kierownictwo, koc rd~·nnje 
dz.ia!alnoM wszystkich cl zialilw 
prary, reprezentuje Koło ua 
zewną.trz. 

Przewodniczą.cy nie mus-i b~·ć 
koniecznie czynnym sportow. 
ceri mu~i natomiast być entu-

je przewodnic1~1cego oraz kie_ 
ruje pracami wy~zkoleniowywi 
Bezpośrednio pcdlegają. mu re 
fere.ut wyszkolenia i go;;pod:1n 

Ogólnie biorą.c, wiceprz•· 
wodnicz.ący mu«i ilO~iadać w•z, 
;;tkie 1.0 ]ety rharnkteru pn<•wo 1 
n'ezącego ,jrgo umicjętn §,. 

pracy i doświad.rzenie, a pow11 
to nrn~i wyróżniać się zdolnn 
ścią pniktyc.znegn wcielan'a " 
czyn założefl i uchwal ZarzQd11 .:\;:.·, 
na p'llu wyszkolenia. oraz dha_ ,.,,,.,:' 
łości o urząd1,enia, l'prz:ęt, przy .Jerzy 
bory i ich konRerwację. 

Bt»k w upn;:ni'lnt'.i ko­
szulce 

Piłkarze czescy 
~r7eJ?r\'wafą w Toruniu 

W Toruniu odb)1 S-:ę m'.?cz 
piłkarski, między czecho.~lo­
wacką drużyną „Soko! Kralo­
ve Pole" (Gottvaldowo) i 
miejscowym „Kolejarzem -
Pomorzaninem". Zwycięży!'. 
toruńczycy 3:1 (1:1). Bramk! 
dla „Kolejar7.a" zdobyli: Ka­
linowski - 2 i Kamiński -
1. dla „Sokola" - Hrubesz. 

-, eod or Drei~er 112 I 
Tragedia Amerykańska 

oic1ec ~Millan z 'lil:arą, martwą twarzą. Wyszedł chW:ejąc 
się, jak człowiek f:i.'l!ycznie zmordowany. Zimowy dzień też 
był szary, znużony Jakiś, omdlały. 

Dozorcy przychodzą ror.pruć prawą nogawkę spodn'., by 
ułatwić włożenie tam metalowej plvtki Wychodzą spuścić 
zasłony na celach. 

- Odwagi, mój synu! - mówi o.1c1ec McMillan. 
Nadchodz! wielebny Gibson : zbliża się do Clyda. Cly-

łi'MRl2lll'llllllllW11>Z:Mlllll„ ___ 11111_11m:11111m 1 de wstaje z tapczana, gdzie słuchal dotąd ojca McMillann, 

Smierć! Jeszcze kilkanaśc:e minut temu Clyde szedł 
nieco nerwowym krokiem. a jednak ufnie przy nim - a 
teraz nie żyje. Prawo! I takie więzienia! Ileż razy źE, za­
twardziali ludzie szydzili z Clyda podczas jego modlitw! A 
jego spow'.edź! Czy ojciec McMillan ma czyste sumienie, 
wydawszy taką decyzję? Czy czyste? Czy uczynił to według 
mądrości Bożej? Ach, te oczy Clyda„. Ojciec MrMillan sam 
prawie omdlewał przy nim, gdy dopasowyV'rano Clydowi 
hełm metalowy na głowę, a gdy prąd puszczono, omdlałe­
go prawie, chorego wyprowadzono z sali„. jego, na którym 
lak Clyde polegał... A prosił Boga o siłę„. prosił usilnie. Kans boksersk~ 

L i1;.S -Włókniarz 
Za.rząd Sekcji Bokserskiej 

LK~ Włókniarz - w trosce o 
rvzwój tej gałęzi sportu orga. 
nizujo dla. w~zystk.ch chętnych 

- kurs boksu, pod kieruuki-0m 
znanego tre.nera ob. Garnritrku.. 

Ku ·li ro7-f<'1'7.aie si<j - środę, 
dn·ia 6 l'l'i)C& br. ćwiczenia od­
bywać s· ę hęd11, w poniedziałki, 
środy i piątki od godz.. 18 na 
st:idbnie przy Al. Unii 2, gilzie 
pr7.yjm0o:•;n nc b~dą równie.i za. 
p:sy ucz.estników. 

n- 01973 

czytającego świetego Jana 14. 15, I 6. ,.Niech się nie 
trwoży serce wasze i wierzyc!e w Boga, i w Mię w:erzvcie" 

Clyde wchodzi w pierwsze drzv:i, idzie korytarz<>rn d.:i 
sali egzP.kucyjnej. Słyszy różne głosy: 

- Zegnaj, Clydz'.e! 
Clyde czuje w sobie dość siły, by odpowiedzieć: 
- Zegnajcie W!lzyscy! 
Czu ie,. że głos brzmi mu jakoś d-.:iwnie słabo, jakby wY 

dobywał się z dala nie z jego gardła. Nogi jego stąpają, 

ale jakoś a'utomatyczn'.e 
O, z.na doskonale ten szmer, ten SZJTler zbliżający go do 

tych drzwi. Już stanął przed nimi. Już są otwarte. Tu 
jest.„ tak, jest.„ krzesło, które tak często widywał w swych 
snach, które go tak przerażało. Teraz on na nim zasiądzie. 
Fopchnięto go ku niemu„. posadzono.„ popchniqto przez 
te właśn!e drzwi.~ otwarte już drzwi dla niego„. gościnnie 

otwarte. 
Zatrzaśnięto już. Szybko zatrzaśnięto 1 jedno jesz.cze 

'
życie ziemskie zgasło. 

Po kwadransie z obojętnJrch wrót więzl.ennvch wnzedł 

Szedł cichą ulicą. Stanął i oparł się o drzewo - bez­
listne w ten zimowy poranl"k - takie nagie, smutne. 

Oczy C1yda! Ten wzrok, gdy opadl bezwładnie na to 
straszl'.w~ krzesło. te oczy. wpatrzone w niego z niep'lko­
icm. b!aga!nie i ze zdumieniem. 

Czy dobrze uczynił? Czy odpowiedź. dana gubernato­
rowi, była uczciwa. wiP_;ra i miłos:erna? Może by- mógł po­
wiedzieć.„ że gdyby Clyde był w inn:vch warunkach pod 
!nT'vm wpływem„. Może już teraz nigdy„. nie będz~e miał 
spokoju? 

„Wiem, że mój Zbawiciel żyje i troszczy się o niego 
dzisiaj". 

Chodz!ł ojciec McMillan jeszcze całą godzinę, zanim 
stanął przed matką Clyda. która cały czas przetrwała na 
kolanach, modląc się za duszę syna i wyobrażała ją sob;e 
na łonie Stwórcy 

- Wjem, komu ufałam. - bl7.llliałY ~owa jej modlitwy. 
.a. c.. n. 

oo.styezn ycll i boi~lrnell Ził br. 

skich 1zkół 'rednich. 
W pnnkt.e.cji chfopoow swy­

ei~yl Pr.zemyl!ll Węglowy -
361 pkt„ przed Metalowcami -
~82 pkt. Hutnikami - 194 

pkt. i Chemik.ami. - 167 pkt. 
W gn1~ie dziewcąt: 1) Prze 

my.sł Wl6kienmiczy - 291 pkt.; 
2) Odzieżowcy 1'.:!9 pkt.; 
3) Papie.rn'ezy. 

Igrzyska zakofl.czył& w nie_ 
dzielę imponująca. defilada., kt6 
rą. odebrał gcon. Janusiz Za.rzyc. 
ki, pre-zes CUSZ-u. W defila.. 
dzie ndz'ał wzięło pon.a.d 4..000 
ucze11tnik6w igrzysk oraz im. 
prez świetlicowo_kultumlnych. 

W godzinach popołudniowych 

e>dbył a'ę na stadionie zabr~kim 
montat widowiskowy pt. „Je-­
steśmy młodą. gwardię. prolet.i 
ria.ckich mas", w którym w~ 
ło ~dzial ponad 3.000 uczestni_ 
ków. 

W ostatnim dnin igrzysk n& 

trybunach zebrało się ponad 8 
tysięcy widzów. 

-:O:-

13 państw zgłoszonych 
do mrntrzostw świata 

w s•atkówce 
Uo zawodów o mistrzostwo 

świata w siatkówce męskiej, 
które odbędą się w czasie od 
10 do 18 września w Pradze, 
v.rplynęły już z.głoszen;a 13 
państw: Belgii Bulgar!i, Fran 
cji, Holandii, Palestyny, Pol­
ski, Rumunii, Urugwaju, Wę­
gier, Włoch. Związku Radz:ec 
kiego : Czechosłowacji. 
Równocześnie rozegrane zo­

staną na Stadionie Zimowym 
w Pradze m!strzostwa Euro­
py w siatkówce kob!ecej. Do 
mistrzostw tych, oprócz Cze­
chosłowacji, zgbosiły s:ę: 
Związek Radziecki, Polska Ru 
munia, Bułgaria. Węgry, Jugo 
s.Jav:ia, Francja. 
Jun:orzy Sląska pokonali 

„Trnave" 2:0 (2:0). 
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